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_ WOJNA. 


Ważne wiadomości sac nają napływać z pla- 
sa boja. Japohteryey widocznie "rozpoczęli ruch 
zaczepny na całej linji. Pierwsza armja (jen. Ku- 
Toki) przeełodzi zwolna Jalu, druga, jeżeli ma- 
my wierzyć depeszom angielskie, wylądowała 
na półwyspie Liatong i przecięła komunikację po- 
międry Portem Artura, a główną kwąterą rosyj- 
J ć 


Jeżeli Japończykcm rzeczywiśćie powiodło 
rię przejść przes Jalu, byłoby tegęlbo dowedem 
wielkiej nienwagi Rosjan, aibo gr Neu jeh 
strategicznego planua. Od dawna AEN wiem u- 
trsymywali „dobrze poinformowani" korespon- 
denei, że Kuropatkin niema zamiaru bronić linji 
Jaln, ale pragnie wciągnąć Japończyków jak naj- 
dalej w głąb Manudżnrji. W takim rasie pierw- 
sze większe bitwy mogłyby być stoczene dopie- 
ro w pobliżu linji kolejowej. 

Inna depesza donosi o wylądowaniu Japoń 
egyków w okolicach Ninczwang; bliższych szcze- 
gółów tej operacji niema dotychczas; jeżeli się 
powiodła, byłby to nowy aukcea wojsk Mikada. 
Od Niueswavg prowadsi droga do Lisojang i 
Mugdena. Rosjanie musieliby potem bronić się 
sa dwóch frontach, co jest zawsze połączone 
g wielkiemi trudnościami. 

Niewiadomo także, które oddriały japcńskie 
dokonały lądowania „desantu“, mówiąe językiem 
wojskowym. 

Może to być albo tak zwana armja druga 
(jeneral Oku), która jag dawno cdpłynęła z Ja- 
ponji, albo armja III (jenera? Nodzu), o której 
wiemy tylko, że się sformowała z trzech dalszych 
amobilizowanych dywieji, i miała odpłybąć w nie- 
znanym kiernnkn. Być może, że miejscem jej 
przeznaczenia jest Władywostok, gdyż Japch- 
payey dążą do zawładnięcia tą twierdzą, podo- 
bnie jak Portem Artura. 

Wycieczka małej eskadry rcayjskiej ukrytej 
w porcie wiadywostockim, miała jako jedyny re- 
zultat zatopienie maleńkiego paroststku japoń- 
skiego, poczem krążowniki pośpiesznie uciekły 
pod ochronę baterji wybrzeżnych — Doniesienie 
francuskie o zatopienia psów japołskich 
g 4000 załcgą jest prostą kaczką dziennikarską. 

W każdym rasie, już najbliksze dni powinny 
przynieść dckłsdne wyjaśnienie japońskiego planu. 

„Również jako plotkę traktować należy donie- 
sienia o zamachach na jenerałś Kuropatkina, — 
Podobno własny kuchara cheieł go otruć. Dla 
ścisłeści zaznaczamy, że Kuropatkin wyjeżdżając 
do Mandźorji zabrał z zaba ewnego Warsza W- 
skiego kucbarra, — który jednak musiał równo- 
sześnie mieć kilku chińskich pomocników. 

Ńonosrą dalej, że stan W. ka. Cyryla jest 
groźny, gdyż oprócz poparzenia, odniósł on tak 
silne wstrząśnienie nerwowe, że jego mórg nie 
fankcjonuje prawidłowo. 

Na plac buju. wybiera się także car! Oezy- 
wiście nie dojedzie dalej, jak do Nerczyńska ; 
w każdym rasie będzie to podróż równie kossto= 
wna, jak neiążliwa, a małe peźyteczna. Prawdo- 
podobnie Mikołajowi IE ehodzi o efekt moralny, 
pożądany wobec niepopaiarności wojny. 

Na zakończenie zanotować trzeba pogłoskę o 
nieporozumienia pomiędzy rządem centralnym a 
namiestnikiem „Alekalejewem, którego stanowisko 
stało się wogóle niejasnem przez zamianowanie 
M w głównodowodzącym. — Aleksiejew 
cheiał po Śmierei Makarowa mieć przynajmniej 
fotę pod swoją komendą i był dlatego przeci- 
wny. powołaniu Skrydłowa. Gdy mimo to nomi- 
nacja tego ostatniego została ogłoszona, Aleksie- 
jew, podał się do dymisji, której jednak oar nie 
przyjął. 

Wogóle ezęste zmiany dowódców armji i foty, 
wywołują w armji rosyjskiej zamieszanie i uczu- 
sie niepewności, co bardzo powiększa szanse Ja- 
pończyków. 


Bosfor | Dardanele. 

Sprawa wolnej żeglugi na Bosforze i w Dar- 
danelach jest tak ściśle związaną z tak zwaną 
kwestją wschodnią, że przy każdej nowej sytna- 
eji politycznej w ciągu całego XIX wieku przy- 
bierała nowy charakter i eel polityczny. 

W ezasie, gdy cesarstwo oitomańskie było 
jeszcze absolutnym panem morza Czarnego, t. j. 
gdy do niego należały wszystkie wybrzeża, Tar- 
eja miała mieraprzeczone prawo regulowania žo- 
glugi według własnego upodobania. 

Wówezas Turcja dla własnej obrony zakaza- 
ła stanowezo przewożenia przez cieśninę Darda- 
nelską obcych okrętów wojennych. Gdy jednak 
Rcsja opanowała półncene wybrzeża morza Czar- 
nego, przemieniło się ono w morze otwarte i 
wolna żegluga na Bosforze i Dardanelach stała 
się zarazem kwestją interesów żywotnych Rosji, 
oraz prawem absolutnem dla wszystkich potęg 
morskich. 

Dlatego to pod koniee XVIII w. Porta zgo- 
dziła się na wolny przejazd wizystkich statków 
kupieckich; atoli ze względu na niebezpieczeń- 
atwo, na jakie mógł być wystawiony Stambuł, 
nie zezwoliła na przejazd wojennych okrętów 
przes Dardanele. Prawo to zestało uznane nro- 
tzyśŚcie po raz pierwszy w 1809 roku, w trak- 
tacie, zawartym między Tureją a Anglją isa- 
twierdzonym na nowe w 1833 reku w$ 7 trakta- 
tu_adrjanopoiskiego, zawaitego między Rosją 
a Portą. Zastrzeżenie odnosiło się zarówno de 
okrętów wojennych rosyjskich, jak i innych mo- 
earstw. 

W 1841 r. popisano w Londynie układ, — 
stanowiący zamknięcie Bośforu 6 Dacdanelów za- 
równo w czasie pckoju, jak i podezaa wojny dla 
wszystkich bez wyjątku nie tureckich okrętów 
wojernych. Traktat paryski z 1856 r. uznał mo- 
rze Crarne za neutralne. Zatwierdzono też zam- 
knięcie cieśnin, „aby Porta mogła zażywać po- 
koju.* W traktacie londyńskim z 13 marea 1871 
rokn wszystkie postanowienia traktatu paryskie- 
go, dotyczące ufortyfikowaria wybrzeży morza 
Czarnego, zostały zanulowane, s wyjątkiem pra- 
wa zemknięsia Bosforu i Dardanelów dia okrę- 
tów wojenvych w czasie wojny. Tylko podczas 

'pokoja dozwolona sałtanowi otwierać eleśńiny 
dla statków wojennych państw" saprzyjsźnionych 
i sprzymierzonych, ale tylko wtedy, kiedyby on 
uznał sa stosowne, mianowicie o ileby ekodsito 
o przestrzeganie stypulacji traktatu paryskiego. 

Wreszcie traktat berliński s 1878 r. zstwier- 
dził na nowo stypulacje pokoju paryskiego z 
1856 r. i układn londyńskiego z 1871 r., doty- 
czące Bosforu 1 Dardanelów. Obowiązują też one 
do dziś dnia. 

Te surowe przepisy, których przestrzega Tur- 
oja pod baezną kontrolą Anglji, uniemośliwiają 
Rosji spożytkowanie eskadry er4raomorskiej pod- 
czas obecnej wojny. Wszelkie próby rosyjskie, 
przedostania się praez Dardsnele będą dopóty 
bezowocne, dópóki Konstantynopol pozostaje w 
rękach sułtana. 


„Be warta jest armja ehlóska ? 

Na pytanie to odpowiada w „Revae de Pa- 
ris" pułkownik de Głrandprey, znawca armji 
chińskiej; przebywał bowiem Kilka lat w Peki- 
nie, jako attache wojskowy poselstwa franeu- 
skiego oraz brał udział w wyprawie mocarstw 
połączonych przeciwko Chinom. 

Zdaniem pałkownike, oficerowie chińsey, któ- 
rzy kształejli się w chińskich szkołach wojsko- 
wych pod kierunkiem instruktorów europejskich 
lub w szeregach armji japońskiej, są wykształ- 
ceni nie mniej od oficerów europejskich. 

Ca się tyczy żołnierza chińskiego, to posia- 
da on żywotność niezwykłą, umiejąe przystoso- 
wać się do wszelkichł warunków klimatycznych, 
jest trzeźwy, jada tak mało, że wystareza mu 
garść ryżu dziennie, nie wie, €0 to nerwy. znosi 
bez szemrania ból, a na śmierć idzie z oboję- 


„Kraków, Piątek dnia 29 Kwietnia 1904. 


tnością. Jest przy tem łagodny i karny, przy- , 
swyb0zajony do niewygód. Nie wzrusza go reba- i 


Rok XI. 


ctwo, może sypiać na gołych kamieniach, szanu- 
je mundur swój, a zwłaszesa uzbrojenie, wresz- 
cie jest piecharem doskonałym. 

Wssystkie zalety powyższe — kończy pułko- 
wnik de Grandprey — etynią z żołnierza chiń- 
skiego materjał doskonały. Gdyby zatem rząd 
chiński otrząsnął się kiedy z letargu i potrafił 
utworzyć kadry = tych 50 miljonów ludzi sdol- 
nych do noszenia broni, jakiemi rozporządza, to 
peasiadałby armję, której nikt niezdołałby się 
oprzeć. 

Z sapatrywaniem powyższem nie zgadza się 
Ludwik d'Hareourt, rzeczoznawea wojskowy 
„Temysa', słusznie pytając, czy żołnierz bez ner- 
wów, ale także bez entnsjszmu i iniejatywy jest 
raeezywiście niebezpieczny ? 

Łagodność, obojętność wobee śmiereż i wy- 
trsymałość są bez wątpienia zaletami, w pewnych 
jednak razach samienisją się na wady. 

Łagodność, nie poparta uezueliem damy cso- 
bistej, stsje się prędko rezygnacją wobec zwy- 
cięzey. 

Pcgarda śmierei nie wystarcza sama przez. 
się żciniersowi, potrzeba jeszcze, aby żołnierz 
mis? chęć, silną wolę zadawania Śmierei wro- 


gowi. 

Zaciekłodć względem wroga była największą 
zaletą żołnierzy republikańskieh. 

Pewrego razu- proszono Napoleona o nagro- 
dę dla rannego: żołnierza. 

— Raniony? — odparł Napoleon. — Kpię 
z tego. Jeden tzłowiek mniej w szeregach i ty- 
le. W tem rzeez, ery potrafił ranić innych? 

I miał słuszność ze stanowiska wodza, acz- 
kolviek bowiem podczas wojny dobrze jest, gdy 
żołnierz potrefi umierać, to jednak stokroć le- 
piej, gdy potrafi niszczyć wrogów. 

To też Chińczycy, rozprówający sobie o lada 
eo brtuchy, ale biorgey za psa nogi na widok 
bagnetów, dopiero wówezas staną się armją gro- 
śną dla Europejczyków, gdy nauczą się nietylko 
przyjmować śmierć obojętnie, ale także mieć za- 
miłowanie do zadawania jej innym. 

A nastąpi to nieprędko, w charakterze bo- 
wiem Chińczyków leży wstręt do wojny. 


PLOTKI 


Dersa i słońce w parlemencie. — Śmiesune pogłe- 
ski. — Dlacsego Koło polskie nie obraduje. — Trsy 
pytania pod adresem dra Pacake. 

Nasz korespondent wiedeński (X/w.) pisze : 

Deszez i słońce, słońee 1 Geszez — oto elą- 
gle zmiany, zachodzące w sytuacji parlamentar- 
nej. Co było prawdą przed godziną, staje się już 
nieprawdą po godzinie. To, co rokowaio zmianę 
na lepsze, w dwie godziny później nie ma war- 
tości nawet uschniętego liścia, przeanaczonego 
na wyrzucenie. Y 

To też w owej ciągłej zmianie nastrojów, 
planów, kombinacyj leży źródło pogłosek fałszy- 
wych, zrasa rozprzestrzenianych s wielką stano- 
wozością, następnie zań. odwoływanych jeszeze 
bardziej stanowezo. Do owej kategoryj pogłosek 
odwołanych należy wiadomość , iż rząd zamierza 
zamianować nowych dziesięciu członków Isby 
punów i że w lesbie tych ostatnien ma się 
znajdować prezes Koła polskiego, Apolinary Ja- 
worski. z - 

Taka pogłoska mogła istotnie zrodzić się je- 
dynie w epoce, którą trafnie charakteryzuje 
przysłowie: „na bezrybiu i rak rybą“. Niema. 
teraz najmniejszej konieczności, która zniewala- 
łaby rząd do powiększenia liezby eałonków lsby 
panów, aczkolwiek liesba tej ostatniej nie jest 
ustawami zasadniezemi ograniczoną. Jeszcze dsi- 
wniejszem, wręcz dsiwnem byłoby oderwanie 
prezesa Koła Polskiego od akcji pośredniczącej 
między Czechami i Niemcami. Kkseeleneja Jawor- 
ski jest zbyt lojalnym obywatelem, by odrzucił 
powołanie go do Isby panów. 


2 z dnis 20 kwietnia 
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Bądź co bądź przecież przeniesienie go do 
Izby wyższej w chwili, gdy z beznamiętną wy- 
trwałością godzi Czechów z Niemcami w Izbie 
niższej byłoby krokiem wprost niezrozu- 
miałym. 

Jeżeli więc przytoczyłem tę pogłoskę, to tyl- 
ko eelem pokazania, jakie to dztwaczne pomysły 
powstają w Izbie. 

Do pewnego stopnia można wytłómaczyć, że 
w takiej atmosferze nie zbiera się Koło polskie. 
Do tej pory odbyło ono dwa posiedzenia: jedno 
dnia 19 kwietnia, dosyć krótkie, poświęcon: wy- 
łącznie kwestjom postulatowym, drngie w dniu 
21 kwietnia, jeszcze krótsze, celem załatwienia 
sprawy posła Wilka i naznaczenia kandydatów 
na członków delegacji austrjackiej. Od tej pory 
trzeciego posiedzenia jeszeze nie zwołano. Ma 
ono być poświęconem rozprawom nad położeniem 
politycznem. Z tego też powodu prezes Jawor- 
ski odkłada je dzień po dniu. Podobno położe- 
nie polityczne w parlamencie jest konstytucji tak 
wątłej, że pogorszyłoby się znacznie, gdyby za- 
ezęto nad niem debatować. Szczególny chory, 
który wpada w agonję na widok lekarzy. 

Nawiasem mówiąc, nie wszyscy posłowie pol- 
sey 84 zadowoleni z owego niezwoływania Koła. 
Jest bowiem bardzo dażo spraw natury ekono- 
mieznej i kulturalnej, piekących potrzeb kraju, 
które wymagają dyskusji. Skoro zatem nie mo- 
żna radzić o polityce, wartoby zastanowić się 
nad kwestjami natury niepolitycznej. 

Na zakończenie przytoczę wywiad, jaki jeden 
z współpracowników gazety „Oesterreichische 
Volkszeitung* miał g dr. Pacakiem, prezesem 
klabu młodoeczeskiego. 

Dziennikarz wiedeński zadał mu pytanie na- 
Btępujące : 

— (zy stosunki polityczne w ostatnich cza- 
sach zmieniły się do tego stopnia, że należy o- 
czekiwać także zmiany taktyki klubu młodocze- 
czeskiego ? 

— Nie! — odpowiedział tonem stanowczym 
dr Pacak. — Nie zaszło nie takiego, co mogło- 
by skłonić nas, Czechów do zaprzestania obstru: 
keji. — Muszę zaprzeczyć pogłoskom rozpowaze- 
chnianym, jakoby na jednem z posiedzeń klubo- 
wych postanowiono porzucić taktykę dotycheza. 
sową. Nasz klub żywi drisiaj tak samo, jak po- 
przednio, przekonanie, że musimy nadal prowa- 
dzić obstrukeję, jeżeli cheemy urzeezywistnić na- 
sze żądania. 

— A terag drugie pytanie? Czy nowe pro- 
pozycje, zrobione przez Koło polskie umożliwiają 
nadzieję, że akeja pośrednicząca skończy się po- 
myślnie ? 

— Do tej pory — oświadczył dr Pasak — 
nie znam nowych propozycji Koła polskiego i 
nię wiem w ogóle, czy istnieją, gdyż dotychczas 
mi ich nie przesłano. 

— Wreszeie jeszeze jedno pytanie ? Czy klub 


CYGARNICZKA 


przez 


Artura Gruszeckiego. 


26 (Ciąg dalszy). 

— Tak.. tak... Czy teraz znów ? 

-— On możeby i chełał... ale mówiła mi Bron- 
ka dzisiaj, że takiego mu piekła narobiła Mańka... 

— Jaka Mańka ? 

— A ta 00 z nim żyje... powiedziała, że pój- 
dzie ze skargą do asystenta, do samego dyrekto- 
ra... 1 ten ziąkł się... nawet nie spojrzy na 
mnie. 

— Dzięki Panu Bogu, już myślałam, że chy- 
ba przyjdzie ci rzueié fabrykę, kiedy masz zno- 
stć prześladowanie. 

— E, dałabym ja mu radę — zaśmiała się — 
już by mu się odechelało raczepiać mnie swemi 
łapami. 

— To się wie ija jestem pewna ciebie... ale 
wymyślałby tobie, sztrofował, hańbił.. a spra- 
wiedliwości nie znajdziesz. 

— Jakbym cheiała, to znalazłabym... mama 
myśli, że ja dziecko, a ja już inna, nauczyła 
mnie fabryka dochodzić swojej krzywdy. 

— Ale mogłabyś miejsce stracić... 

— Nie tak prędko, kiedy jestem już zapisana 
na stałą robotnieę.. chyba żebym ukradła... a 
wie mama, ta Kaśka za Zwierzyńca, s którą je- 
den mularz ma się niby żenić, ona jest pupiarką 
przy cygarach... 

— A cóż te pupiarka ? 

,— Taka eo „einlag*, ten środek cygara, za- 
wija w liść... Otóż wezoraj wzięli ją do szeze- 
gółowej rewizji, a dsisiaj opowiadała, że znale- 
Źli przy niej trzy cygara. 

— To już pewno wyleci — dodała matka. 

— Każda ivna, ale nie Kaśka — zaśmiała 
się wesoło — ta powiedziała rewidentce tak: po- 
wiesz słowo o eygarach, to ci mój, niby ten mu- 


obstaje weiąż jeszcze przy swoich dawnych żą- 
daniach, albo też gotów jest zarzneić te ostatnie? 

— Bezwarunkowo — oświadezył dr Pacak— 
obstajemy w dalszym ciągu przy dawnych ży- 
ezeniąch : uniwersytet czeski na Morawach i za- 
prowadzenie języka czeskiego w urzędowanin we- 
wnętrznem. Oto nasze żądania. Od ich spełnie- 
nia zależało i zależy porzneenie przez nas obstru- 
keji w parlamencie. 

Tyle dr Pacak. Jego objaśnienia, jak widsi- 
my, zasługiwały na powtórzenie, gdyż kładą kres 
wszelkim plotkom. 


Sejm pruski. 


Q-ntrum przeciw Polakom. — Mowa Kosfaatego. 

Wypadkiem dnia w Sejmie pruskim była mo- 
wa posła Korfantego i postawa, jaką przybrało 
sentrum wobec żądania rządu uchwalenia miljo- 
nów na budowę zamku dla króla praskiego w 
Poznania. 

Przypadek zrządził, że podezas mowy posła 
Korfantego przewodniczył obradom wieemarsza- 
łek dr Porsch, który go pozwolił ministrowi Ham. 
merstelinowi obrazić ciężko. — Marszałek, sza- 
nujący godność posłów, jako reprezentantów na- 
rodu, powinien był ministra za takie traktowa- 
nie posła i za takie jego żądanie przywołać do 
porządku. 

Niestety eentrowcy śląscy potrafili nawet ca- 
łe centrum poelągnąć do popareia polityki anty- 
polskiej. 

Niema chyba ezłowieka w państwie pruskiem 
i w cesarstwie niemieckiem, któryby nie wie- 
dział, że zamek eesarski w Poznaniu jest jednem 
z ogniw w łańcuchu środków antypolskich rządu 
pruskiego, że on wobec nich ma reprezentować 
to samo, eo ów legendowy kapelusz Głesslera 
wobee Szwajcarów. 

Poseł dr Porsch, jeden z przywódeów stron- 
nietwa centrum, I wicemarszałek pruskiej Izby 
deputowanych, a syndyk konsystorza książęco- 
biskupiego w Wrocławiu, oświadczył w imieniu 
całego centrum, że ono pragnąc ile możności do- 
prowadzić do prawie jednomyślnej uehwały, 
przyzwalającej na budowę zamku cesarskiego w 
Poznaniu, cofa wszystkie swoje wątpliwości bu- 
dżetowe i zgadza się na ów projekt. Podobne 
oświadczenie złożył jedyny z frakcji richterow- 
skiej poseł Aronsohn, żyd z Księstwa. 

I stało się, że na ten wybitnie antypoiski 
projekt sgodziły ię: osta prawica Izby, natural- 
nie także całe stronnietwo narodowo-liberalne, 
rickertowey z wybranym w Księstwie po części 
z pomocą Polaków posłem Ernestem na czele, 
z riehteroweów wreszeie ów „praniemiec *Aron- 
sohu 1 — eentrum. 


larz, łeb rozbije... i wie mama, rewidentka ani 
mruknęła. 

— Głupia on, czego się tn bać, kiedy prawo 
za nią — rzekła matka zabierająe talerz ze stołu. 

— Aleo... dla takich Antków zwierzynieckieh 
rozbić głowę, albo i zabić, to nie nie znaczy. 

Wtem szybko wbiegła Jnlka do izby, 8 za- 
trzaskując drzwi, zawołała : 

— Ale mróz bierze, aż piszczy. 

— (óżeś się tak spóźniła ? — spytała matka. 

— Odnosiłam robotę... a jest co jeść, bom 
okrntnie głodna. 

— Rozbierz się... jest ser i chleb... 

— Julka zdejmując paitocik spojrzała Ra ta- 
lerz ze Śladami jajecznicy i mruknęła niezado- 
wolona : 

— Dla innych marcypany... a dla mnie chleb 
tylko. 

— Zarabiaj tyle co ja, będz'esz miała co ze- 
cheesz — odezwała się Stasia. 

— Ty nie wypiekaj mi oczu twoim zarobkiem. 
Będę miała twoje lata, będę jeszeze więcej za- 
rabiała — odpowiedziała poryweno. 

— (iecho! — sawołała matka — ty zawsze 
wszczynasz kłótnie pierwsza... Masz tu chleb, 
ser... i jest trochę kawy ze Śniadania. 

— Kawę niech mama wypije — doradzała 
Stasia. 

— Ja nie dotknę się kawy — rzekła Julka, — 
a czy U was Staszka puszezają w sobotę z po- 
łudnia ? 

— Nie wiem dobrze... pewno jak zwykle w 
sobotę, o czwartej gedzinie. A was? 

— My tylko do południa... Mamo, a u nas 


| będzie choinka ? 


— Po co ci choinka ? — uśmiechnęła się mat- 
ka, — ty maës już swoje lata... jeszoze dla Ja- 
sia, ale dla ciebie ? 

— Kiedy to tak przyjemnie... moja mamo 
złota, niechby była tysia — pokazała na szklan- 
kę, — ale żeby była... jak myślisz Staszka ? 

— Mamo, kiedy ena już tak chce, te może- 
by mama kupiła. 

— Zobaczę... obliczę się... 


Stało się to ze strony centrum — po rag 
pierwszy. 

Poseł Korfanty mówił między innemi eo na- 
stępuje: 

Mości Panowie! Zostałem tu dziś niespodzia- 
nie zaczepionym przez jednego x poprzednich 
mówców, pana posła dra - Voltza (jest to poseł 
narodowo-liberalny, wybrany na Górnym Slązka, 
PA przez właścicieli tamtejszych ko- 
palń). 

Dr Voltz twierdził, że się na Górnym Śląz- 
ku nad robotnikami nie znęcają. Na dowód, jak 
się znęczją nad nimi, wystarczy przytoczyć to, 
co się ezyta w sprawozdaniach lokalnych gazet 
górnośląskich z rozpraw sądowych. Często się 
tam ezyta o ukaraniu urzędników za znęcanie 
się nad robotnikami. 

Dr Volte powiedział, że nie jest prawdą, ja- 
koby robotnikom w kopalni Maksa pod Miehał- 
kowieami, potrgcono z zarobku wydatek na bi- 
lety na przedstawienie teatru germanizatorskie- 
go. Twierdził, że ludzie ci z przyjemnością szli 
na przedstawienie tego teatru, ponieważ nie mieli 
na to jednak pieniędzy, więe prosili o zaliczkę 
(aa bilety.) 

Kto zna stosunki, może się tylko Śmiać z to- 
go twierdzenia. Lud nasz żywi istotnie kolosal- 
ną miłość do tego teatru. Zaszły wypadki, w 
których aktorzy $ego musieli z niektórych miej- 
seowości wprost ratować się ucieczką. Przypo- 
mnę tylko zajście w Bognszycach. Wspominam 
o tem tylko dla odparcia twierdzenia dra Voltza, 
jakoby lud polski z przyjemnością chodził na 
przedstawienia tego teatru, zajścia samego nie 
myślę pochwal Jeżeli urzędnik wezwie swo- 
ieh podwładnych* pójdziecie do teatru! — to ro- 
botnik oczywiście nie powie: nie, ja nie pójdę, 
ja jestem Polakiem. Tego nie uczyni żaden sza- 
leżny robotnik. Ludzie ei powiedzą po prostu: 
„Nie mamy pieniędzy*, byle się tylko pozbyć 
natrętnego urzednika. Wobec tego dają im zali- 
cski. Czy jednak wszyscy poszli na przedstawie- 
nie, to inna rzecz. 

Dr. Volts mówił tu o zarobkach górnośląskich 
robotników. 

M. P... nie mogę wam w tej chwili służyć 
odnośną statystyką, nie byłem na te zaczepki 
przygotowany. Jest rzeczą ogólnie znaną, na któ- 
rej udowodnienie nie potrzeba osobnej statystyki, 
że zarobek dzienny górnośląskich robotników jest 
daleko niższy, niź robotników w Zachodnich 
Niemczech. Nie mówić o takich obwodach, jak 
n. p. Walden i Hala; tam zarobki rzeczywiście 
sg niższe. 

Daiej powiedział pos dr Voltz — udawało 
mu się, że to jest bardzo silny dowód — patrz- 
cie na tysiące robotników z Galieji, którzy do 
nas przychodzą i tu się czują szczęśliwymi, któ- 
rzy wdzięczni są, że znajdują u nas pracę i któ- 
rzy najchętniej cały rok u nas by pozostali. 


— A gdzie Jaaek ? 

— Został u o0,.ekuna. 

— Byby będą? — spytała Julka. 

— Obiecała mi ona, że zostawi dla nas, pój- 
dę w sobotę, bo samego Połoniekiego nie było 
jeszcze w domu. 

— Oj wyśpię się też w święta — mówiła 
Stasia ziewająe, — bo też rano się zrywam. 

— I ja wypocznę — dodała Jalka zajadająe 
chleb ze serem. 

Po lekkiem zapnkaniu do drzwi wszedł Ste- 
fan Bylina, a usiadłszy po przywitanin, zapalił 
papierosa i mówił z uśmiechem: 

— Ależ w tej kamienicy naród okrutnie jest 
ciekawy. 

— Czegóż to? — spytała matka. 

— Wszględem tego, jakim sposobem zapłaciła 
pani komorne i żyjecie bez prośby i kłania- 
nia się. 

— Aim 00 do tego — rzekła Stasia suro- 
wo, — mie kradniemy, ani zabijamy. 

— To się wie — przyświadezył Bylina. 

— I eo mówią panie Stefanie ? 

— A nater przykład nie mogę przejść przez 
podwórae, aby nie ta, to ten nie spytał mnie, 
co słychać u Żagielskieh? czy otrzymali sukee- 
ają? czy na loterji wygrali ? 

— Cóż pan na to? 

— Ja nie, tylko powiadam, spytajcie się sa- 
mi, kiedyście eiekawi... A dziś sama pani maj- 
strowa mówi do mnie: słyszałam, że saehodzisz 
do Żagielskieh, po dobroci ostrzegam cię, to ni- 
by mnie, że tam coś niejasnego... Cóż takiego ? 
pytam znów ja; 3 ona na to: plotek nie robię, 
ale zo szwalni i z pudełek nie utrzyma się fa- 
milja cała, coś tam musi być... Podziękowałem 
pięknie za troskliwość... 

Było też czego? — uśmiechnęła się Stasia 
wzgardliwie. 

— Kiedy wypadało, be to pani majstrowa— 
odpowiedział z lekkiem smieszaniem, — ale po- 
myślałem też sobie, wy sobie rajcujcie i róbete 
domysły, a ja wiem, że sama Stasia całą familję 
trzyma | karmi. (C. d. a.) 
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To ma być dowód? 

Wymagania życiowe polskiego robotnika z 
Galieji, a robotnika górnośląskiego są zupełnie 
inne. Polski robotnik z Głalieji jest jeszcze tak 
skromny w swoich wymaganiach życiowych, że 
zupełnie kontentuje się płacą, jaką pobierają nasi 
robotnicy. Dr Voltz wie tak dobrze, jak ja, że 
stwierdzenie, o ile płaca jest wysoką lub nieką, 
zależy li tylko od większych lub mniejszych wy- 
magaf życiowych robotnika. Niemiecki górnik 
uważałby zarobek np. w Anglji za nadzwyczaj- 
nie dobry i wysoki, natomiast angielski uważał: 
by zarobek w Niemczech za nadzwyczajnie nizki 
i marny. 

Pochodzi te stąd, że angielski robotnik ma 
większe wymagania życiowe, do których zaspa- 
kajania zmusza go jego kulturna wyższość. 

Pan dr Voltz woła: Galicja; — Galicja! Ot 
macie polskie gospodarstwo ! 

Nikt nie ma prawa nosem kręcić nad Ga- 


icją. 

Gdybyście znali przeszłość Galicji, gdybyście 
potrafili należycie ocenić pracę, jaką tam wło- 
żyli Polacy od czasu rozbioru Polski, mysleli- 
byście wtedy inaczej o Galieji. Podział Polski, 
haniebny podział Polski! (Głosy na prawicy: 
no!. no!) 

Tak jest, haniebny; przyznali to nawet wasi 
historycy (śmiech na prawicy), przyniósł właśnie 
tej dzielnicy, którą przydzielono do Austrji, naj- 
większe nieszczęście. Kraj ten ma po jednej stro- 
nie Karpaty, a po drugiej rosyjską granicę cel- 
ną. Galicja, która przeważnie produkuje zboże, 
niema wogóle zbytu dla swoich towarów. Wła- 
ściwym jego rynkiem zbytu byłoby Królestwo 
Polskie, jest ono jednak dla niej zamknięte przez 
rosyjską granicę. To nienaturalne odcięcie jej od 
całości jest największem nieszczęściem dla jej 
mieszkańców. Poza tem rząd austrjacki przez 
całe lat dziesiątki strasznie Galicję zaniedbywał. 

To, co jednak Galicja uczyniła w dziedzinie 
szkolnej, nigdzie w Europie nie umianoby zrobić. 

Zwrucam panom uwagę, że prawie połowa 
budżetu Galicji obracaną bywa li tylko na cele 
szkolne. 

A więc każdy sprawiedliwie myślący czło- 
wiek mnsi uznać, że to, co w Galicji, mimo jej 
geograficznego i ekonomicznego położenia, oraz 
jej przeszłości zdołano zdziałać, jest dziełem 
wręcz wspaniałem. 

W końcu swej mowy dał nam p. dr Voltz 
niejako program swych narodowo-politycznych 
przekonań. Przedstawił nam pobożne życzenia 
Towarzystwa HKT., które jaż i na Górnym 
Sląsku zaczyna swiją gospodarkę. Żąda nakazu 
dla prasy, żeby w naszych gazetach jedna ko- 
lumna drnkowaną była po niemiecku, a druga 
po polsku. 

Panie drze Voltz! udałeś się pan pod fałszy- 
wy adres. Z propozycją tą powinieneś pan udać 
się do parlameniu, a tam otrzymałbyś pan sto- 
sowną odpowiedź W parlamencie jest większość 
reprezentantów ludu wyrazem uczuć mas ludo- 
wych, które nie są jeszcze zerażone narodowym 
szowinizmem. Tam pan ze swoją receptą nie 
przejdziesz. 

Chwalić Boga, że prawe prasowe jest ustawą 
rzeszy. 

Wreszcie chwalił on tu dalej doskonałość 
szkoły niemieckiej na Górnym Śląsku. Jak się 
nauczyciele u nas zachowują, jak niemczyznę 
wpajają naszym dzieciom, mamy na to wręcz 
praerażające dowody. Chciałem różne przypadki 
z tej dziedziny poruszyć dopiero przy etacie 
szkolnym, ale mam tu przykład, który wam po- 
każe, w jaki sposób przyswaja się dzieciom szkol- 
nym niemczyznę. 

Skoro się tego do celu używa takich środków, 
nie można od nas żądać, żebyśmy się zapalali 
do niemczyzny, przeciwnie, wywołuje się do niej 
nienawiść i rozgoryczenie. Niemcy wywołują to 
rozgoryczenie i nienawiść, nie my. 

Cais nienawiść, jaka na Górnym Śląsku pa- 
nuje przeciw niemezyźnie, jest wyłącznie dziełem 
chybionej polityki rządu, dziełem przyjaciół po- 
litycznych p. dra Voltza, którzy zależą od nich 
ekonomicznie, ludność na każdym kroku obra- 
żają, na każdym kroku depcą nogami ich go- 
dność ludzką i ich prawa obywatelskie. 

M. p., na dowód postępowania tam nauczy- 
cielt z naszemi dziećmi, otrzymałem od ojca dzie- 
eka obatożonego kij (Schnlknfppel), narzędzie 
torturowe, którem niemiecki nauczyciel męczył 
dsieci polskie. Zobaczywszy go, uznacie panowie 
sami, że na Górnym Sląsku barbarzyńskie panują 
stosunki. 

Zresztą macie tu ten kij! 

(Poseł Korfanty pokazuje go. — Wielka we- 
Bołość). 

Z pomocą takiego drąga (Wielka wesołość.) 
zaszczepia się dzieciom polskim niemczyznę. (Dłu- 
gotrwała wesołość). 

Zamiast się Śmiać, powinniście się panowie 
wstydzić, że posyłacie do nas takich apostołów 
kaltnry. 


„GŁOS NARODU" 


(Niepokój. Dzwonek marszałka. Pan wicemar- 
szałek dr Porsch przywołuje posła Korfantego 
do porządku). 

Jeżeli mamy na Górnym Śląsku reprezentan- 
tów niemczyzny, którzy z pomocą takich katow- 
skich narzędzi (Wesołość.), z pomocą takich na- 
rzędzi torturowych maltretują nasze dzieci, nie 
możecie się doprawdy dziwić, że panuje u nas 
nienawiść do niemczyrny. 

Wy sami pracajecie na rzecz polskości, wy 
sami uprawiacie agitację na naszą korzyść, upra- 
wia ją rząd razem z szowinistycznemi Towarzy- 
stwami HKT podług wzoru ich zwolennika, pana 
dra Voltra. 

My nie potrzebujemy w tym względzie ani 
palcem raszyć. Wy sami dla nas pracujecie. A 
przekleństwo złego czynu objawia się w tem, że 
mimo energicznego zwalezania Polaków, które 
uprawiacie już lat dziesiątki, polskość nie tylko 
się nie zmniejsza, ale przeciwnie ciągle się po- 
większa. 

Nie myśleliście o tem, że na Górnym Śląsku 
istnieć będzie agitacja wielkopolska, która wam 
tyle sprawieć będzie nieprzyjemności, ale wyście 
ją sami wywołali, i powiadam: „Das ist der 
Fluch der tösen That“. (Brawo! u Polaków). 


Towarzystwo wzajemnej pomocy urzę- 
dników prywatnych. 


(Dokończenie). 

Zamknięcie rachanków za rok 1903, wyka- 
zuje wzrost majątku Towarzystwa we wszystkich 
funduszach o kwotę 54 744 koron 10 hałerzy, tak, 
że obecnie majątek cały wynosi 1,635.280 ko 
ron 02 hal. Fundusz rezerwowy wzrósł o kwotę 
40.345 koron 83 hal., a więc o większą aniżeli 
w 1902 roku. Towarzystwo liczyło x dniem 1 
stycznia 1904 członków rzeczywistych i uczestni- 
ków 2114 z 9107 udziałami, czyli z roczaą wkład- 
ką do funduszu dyspozycyjnego i rezerwowego 
145712 koron (a mianowicie: 2108 członków 
g 8777 udziałami i 6 uczestników 4 30 ndełała- 
mi). Wkładki członków wspierejących wzrosły 
w roku ubiegłym do poksźnej kwoty 10.926 k,, 
podezas gdy w r. 1902 wynosiły zaledwie 1 100 
kor., 8 liczba członków wspierających wzrosła 
w r 1903 o 133 i wynosi obecnie 190. 

Tan znaczny wzrost zawdzięcza Towarzystwo 
dobrze obmyślanej i przeprowadzonej akcji pre- 
zeza swego p. Zdzisława hr. Tarnowskiego, któ- 
ry osobistym apelem wezwał obywateli giem- 
skich naszego kraju, aby w charakterze ezłon- 
ków wspierających poparli działalność tej wielce 
humanitarnej instytucji, mającej na celu gabez- 
pieczenie bytu urzędników prywatnych i ich ro- 
dzin. 

Na zapomogi stałe i czasowe oraz datki jedno- 
razowe dla niendolnych do pracy członków, wdów 
i sierot po członkach wypłaciło Towarzystwo w 
r. 1903 kwotę 149.485 k. 13 h. 

W ciągu 36 lat istnienia wypłaciło Towarzy- 
stwo na zapomogi wdowom, sierotom, członkom 
niezdolnym do pracy kwotę 2,281.267 koron 
78 halerzy. Na ryczałty pogrzebowe wydano w 
roku 1903 kwotę 3.800 koron (po 100 koron) 

Ruch kasy w r. 1903 wynosił 1,049.293 k. 
i 26 kal. 

Suma dochodów do fanduszu dyspozy- 
cyjnego, rezerwowego i pogrzebowego wyniosła 
koron 230.109 hal. 91, a suma wydatków 
188819 kor. 30 hal. 

Fundusz bursy im. Jerzego hr. Dunin-Bor- 
kowskiego wynosił z końcem r. 1903 29.119 k. 
58 h. Odsetki od tego kapitału (licząc 4:20/,) 
przedstawiają kwotę roczaą około 850 k. 

Z końcem roku ubiegłego rozpisał Wydział 
centralny, jak corocznie, konkurs na posag z 
fundacji im. á. p. Stefana hr. Zamoyskiego. Do 
nadania jest jeden posag w kwocie 400 k. We- 
szło 23 podań, które wydział centralny radzie 
nadzorczej wraz ze swą propozycją terna i ta- 
belą kwalifikacyjną przedłożył. 

Fnndusz na stypendja dla synów ofiejalistów 
prywatnych, pochodzący z datku, ofiarowanego 
na ten cel w r. 1901 przez Andrzeja hr. Poto- 
ckiego, a składający się z 4!/a pre. listów zast, 
hipotecznych im. wart. 6000 k., wzrósł w roku 
ubiegłym własnemi odsetkami do kwoty 6.462 k. 
98 h. 

Także fandusz dobroczynny im. dra Karola 
Mikulińskiego powiększył się i wynosił z końcem 
1903 kwotę k. 1,583:51, zaś eel jego użycia pó- 
żniej będzie postanowiony. 

W roku ubiegłym uzyskało Towarzystwo je- 
Szcze jedną dobrze uposażoną fundację stypen- 
dyjną dzięki ofiarności prywatnej. Oto p. Fran- 
ciszek Nowina Ujejski ze Sambora przysłał To- 
warzystwu w październiku 1903 cztery obliga- 
cje propinacyjne po 1000 złr. w łącznej warto- 
ści 8000 K. z tem przeznaczeniem, aby z odse- 
tków tego kapitału, jako fandacyjnego, udziela- 
ne były corocznie 2 stypendja po 160 K. dla 
synów urzędników prywatnych. 


dnia 29 kwietnia 3 


Takie są ogółne rozchody i dochody Towa- 
rzystwa za rok 1903. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych, odbędzie we czwartek, piątek i so- 
botę posiedzenia, na których nastąpi odczytanie 
sprawozdania za rok 1903, komisji rachunkowej, 
następnie odbędą się wybory komisji stypendyj- 
nej, petycyjnej, administracyjnej i rachunkowej, 
jak również wybór uzupełniający do komisji sta- 
tntowej. Również pod uchwałę mają przyjść roz- 
maite przedłożenia Wydziału centralnego i roz- 
dział takowych pomiędzy komisje. 

Na drugi dzień złoży sprawozdanie komisja 
stypendyjna i statutowa i nastąpi wybór prezy- 
djum i trzech delegatów Wydziała centralnego; 
w ostatni zaś dzień, t.j. w sobotę złożą sprawo- 
zdania komisje petycyjna, komisja statutowa i 
administracyjna. 


ZE SWIATA. 


Duch Makarowa. — Henryk Thompson. — Żelą- 
zny student“. 


Dnech Makarowa. Ludzie mieszkający nad 
wodą około Kronstadu, jak donosi petersburski 
korespondent „Daily Chronicle“, nie cheg wie- 
rzyć, iż admirał Makarow umarł. Pewien maj- 
tek rosyjskiego okrętu „Jermak“, stanowczo 
twierdzi, iż widział admirała, gdy po nabożeń- 
stwie żałobnem, które na tym okręcie odprawio- 
nem zostało, wyszedł na ląd. Ukłonił mu się, a 
ten sa ukłon podziękował. Pewien wioślarz, nazwi- 
skiem Tarbok równie stanowczo twierdzi, iż wi- 
dziat, jak wielki mężczyzna, obey, w płaszczu 
marynarki rosyjskiej płynął na łodzi Koło Jer- 
maka ; o ile mógł w światłach okrętowych poznać, 
był to admirał... 

Jak wiadomo „Jermak* został zbudowany 
wedłag planów i pomysłów Makarowa. 


* 
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Henryk Thompson. W ubiegłym tygo- 
dniu zmarł w Londynie sir Henryk Tompson, 
znakomity chirurg, przeżywszy lat 84. Ukoń- 
czywszy studja medyczne z odznaczeniem, sir 
Thompson stał się powagą w chorobach pęche- 
rza i w r. 1866 objął katedrę chirurgji w „Uni- 
versity College* w Londynie. W r. 1863 we- 
zwany został do króla belgijskiego, Leopolda I. 
który był tak ciężko chory, że sypiać mógł tyl- 
ko stojący, obłożony dokoła materacami. Król 
zrazu nie chciał weale dać się zbadać, sir Thom- 
pson wszakże zdołał pokonać ten opór i opero- 
wał króla z najlepszym skutkiem, wykruszywszy 
mu kamienie z pęcherza. Drugim głośnym pa- 
cjentem Thompsona był Napoleon III w Chisle- 
hurst; tym razem wszelako znakomity chirurg 
był mniej szczęśliwy — po operacji nastąpiło 
zakażenie krwi i zdetronizowany cesarz francu- 
ski umarł w dniu, w którym miał być dokonany 
trzeci i ostatni rękoczyn. Chwile wolne od za- 
jęć zawodowych uprzyjemniał sobie Thompson 
rysowaniem i malowaniem, a miał w tym kie- 
runku zdolności bardzo wybitne. Między innemi 
wydał katalog własnego słynnego zbioru porce- 
lany chińskiej i japońskiej i ilustrował go we- 
spół z Whistlerem. Malarstwo studjował pod kie- 
runkiem Almy Tademy; od r. 1865 wystawiał 
obrazy swoje, — przeważnie krajobrazy i mar- 
twą naturę, a niekiedy i portrety — zarówno w 
Akademji Królewskiej w Londynie, jak i w Sa- 
lonach paryskich. Co roku odbywał Thompson 
podróż 1a ląd stały w towarzystwie córki i z nią 
razem opracował „Podręcznik publicznych ga- 
leryj obrazów w Europie“, który doczekał się 
wielu wydań. Dom Thompsona przy nlicy Wim- 
pole był znanym w Londynie ogniskiem towa- 
rzyskiem, a obiady, Które nazwał „oktawami*, 
stały się historycznemi. Znakomity chirurg zer 
praszał za każdym razem tylko ośmiu panów 
różnych zawodów, a niekiedy i różnej narodo- 
wości, którzy zasiadali dokoła okrągłego lub o- 
walnego stołu; obiad każdej „oktawy* składał 
się z ośmiu doborowych potraw. „Oktawy* opi- 
sywane były w osobnym dzienniku; zaczęły się 
w r. 1872. W przeciągu lat 30 uczestniczyło w 
nich 500 najwybitniejszych mężów w Anglji, a 
rozmowy, jakie prowadzili przy stole, zostały 
uwiecznione w dzienniku. Był też Thompson po- 
wieściopisarzem — pierwszy romans p. t. „Cio- 
tka Karoia Kingstona* , który doczekał się w 
krótkim czasie 15 wydań, ogłosił w r. 1885; 
drugi, p. t. „Ponad wszystko“, ukazał się, ilu- 
strowany przez autora, w r. 1886, a w ostatnich 
miesiącach życia pracował nad trzecim roman- 
sem. W r. 1875 usunął się ze stanowiska pro- 
fesora i lekarza Szpitalnego, nabył posiadłość 
wiejską i hodował tam pomidory i kary na sprze- 
ddż. Potem zaczął się zajmować astronomją, wy- 
budował obserwatorjum i oddał je pod zarząd 
specjalisty, a gdy powrócił ze wsi do miasta, 
podarował narzędzia obserwatorjum w Green- 
wich. Zapalony zwolennik samochodów, napisał 
też książkę o ich budowie i kierowaniu nimi. 
Niezwykle owocny i pracowity był dłagi żywot. 
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głośnego chirurga, obdarzonego takim wialostron: 
nym umysłem. 5 
* * 

„Żalazny student". Z Giessen donoszą: 
Zmarł tutaj student chemji Chrystjan Busch, 
przeżywszy lat 51. Busch był znaną osobistością 
w miascie. Od półrocza letniego 1871 aż do tej 
chwili, bez przerwy był isamatrykulowanym na 
tutejszym uniwersytecie t przeszedł jako student 
chemji 66 półroczy. Powód, dlaczego nie dokoń- 
czył swych studjów, był bardzo poważny: obra- 
żeniaopony mózgowej jakie otrzymał floratem 
poderas szermierki. Chrystjau Busch umarł sa- 
motny, opuszczony przez wszystkich. Prowadził 
żywot pustelnika, uczynił jednak przed Śmiercią 
testament, w którym miasto zrobił jedynym 
spadkobiereą swego majątkn w kwocie 100.000 
marek, pod tym jednak warnnkiem, iż nowy teatr 
za tę kwotę zostanie wystawionym. 

Na uieszezęście jednak testament ten miał 
dopiero upełnomoenić swoim podpisem, gdy tym- 
czasem na przeszkodzie stanęła mn nienbłagana 
Śmierć, przerywając pasmo jego żywota, a ma- 
jstek oddając jako spuścisnę dalekim jego kre- 
wnym. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościciny. Dziś piątek Piotra męezemuika 
i Hugona opata; w sobotę Katarzyny Sen. panny i Sə- 
wera. 

Kalendarzyk natrenemiozny. Wschód słońca rospoczął się 
dzió o godz. 4 minut 25, machód przypada O 8 mi- 
nut 50, długość dnia godzin 14 minut 26. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Rada szkolea krajówa zamianowała w szkołach. 
ludowych ; ks. Fr. Rączkowakiego katechetą rzym. 
kat. w Tyśmienicy; A. Kióliekiego naucz. kierujące- 
go w Uszni. 

NŃauczycielami szrół 2 klasowych: K. Steinówaę 
w Lisowicach ; M. Barańską w Uszni; P. Stradę w 
Iwonican 

Namezycielami szkół l-klasowych : J. Trojana w 
Dublanach ; J. Beregsowskiege w Ułyeznie; T. Kare- 
liniego w Suchewoli; J. Starayka w Gorzycach; J. 
Kołasia w Nieszajnej; M. Hoszowzką w Wiszence ; 
T. Igantowicza w Rosważu; J. Freindorfówaę w Je- 
ziersunce ; St. Dydacką w Mielaiezu; Fr. Wiśniow- 
skiego w Smęgorzowie ; A. Blałkowskiego w Podli« 
piu ; J. Milewskiego w Cińcu; J. Józkowa w Karło- 
wie; L. Palezyńskiego w Nowosiółce ; O. Karpiźń skie- 
go w Kutkorzu; K. Poczapskiego w Jaśkowicach ; 
H. Koncewiczówaę w Hukałowench ; E. Korebiew- 
gkiego w Słorem; H. Nadachowską w Gródku. 

Przenlesieula. „Gaueta Lwowska” ogłama: Na- 
miestaik przeniósł starszego Komisarsa powiatowego 
dra Piotra Hubel Dobrzańskiego s Podgórsa 
do Lwowa, oraz komisarzy powintowych Aleksandra 
Des Logez'a ze Lwowa do Przemyśla i dra Wa- 
cławn W nuczek Łobaczewskiego z Przemy« 
śla do Lwowa. 

Strzelanie dö tarczy w tarnowskiem „Towarzy: 
stwie Strzeleckiem* rozpocznie się 1 maja 1904 o 3 
po południs. 

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące pi- 
smo: 

Celem zwołaniakoleteńskiego zjazdu w Rzezzowie 
w 16-letnią rocznicę złożenia matury, podpisani upraszają. 
wszystkich kolegów, którzy w r. 1889 w gimnazjum 
tem uczęszozali do VIII klasy gimnasjum, o podanie 
awoioh adresów, tudzież wyrażenie wszelkich życzeń, 
dotyczących zjazdu. 

Ze wsglądu ma to, że zjazd prawdopodobnie od- 
będzie się w pierwezej połowie czerwsa b. r. upra. 
sza się o rychłą odpowiedź Dr Maurycy Holzer, ad- 
wokat krajowy, Edward Szaynowaki. sekretarz magi- 
atrata w Rzeszowie. Dr Ignacy Zieliński, lekarz pał: 
kowy w Gródku. 

Pożary. W niedziełę 24 b. m. popoładniu wy- 
buchnął w Niecieczy pod Żabnem pcżar w badyn- 
bach dworskich, przez nieuwagę parobka, który po 
pijaaemu położył ię spać w atodole a przedtem pa- 
L} papierosa. Spłoneły wtzystkie sabudowania dwor- 
zkie, 60 domów wiejskich I wiele żywego inwenta- 
rza. Sprawcę p żaru aresztowano. 

Nowość. Za staraniem „Ogniska Nanuczycielskie- 
go“ i na dochód tegoż wyszły formula:ze tak zwane 
„korespondencji drukowej", która może służyć do po- 
rozumie wania się przez pocztę za opłatą tylko 3 ha- 
lergy. Fermalsrz taki ma odeinek ilustrowany, tudzież 
blankiet na odpowiedź Pytania i odpoziedzi, ewen- 
tualnie zaproszenia, zamówienia. oraz informacja, ma- 
jące się przesłać pocztą, układa się bez pisania w 
ten sposób, że to, co dla kogo jest odpowiednie, pod- 
kreśla się w gotowym druku. 

Podkreślone Komunikaty, można też ilustrować 
przez nalepienie fotografij. rrsunków. miniatur, sym- 


Zakład art.-fotograficzny 
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bolicznych znaków i t. d. a nawet próbek płósieB, 
wstążek, koronek, tapet i t.d., ale tylko w drobaysh 
wyoinkach o ile te próbki gą tylko ilastracją. 

„Korespondencja drukowa* m'ża też służyć do 
rozlicznych celów t. z. „sportu pocztowego” iak n. p. 
do wzajemnej wymiany fotografij, szkców, minjatar 
a nawet do „gry w zielone na odległość”. 

Formularze „korezpondenojł drakowej* badą spree- 
dawane w hasdiach papieru i trańikach po 2 centy 
za situkę; kto zań nadeśle listem 4 marki po 5 oen= 
tów pod adresem „Kraj. Ognisko Nauczycielskie we 
Lwowie“, albo też pod adresem „R:dakcja „Dźwi- 
gai“ Lwów, ten zamiast 10 sztuk otrzyma franco 12 
sztuk. 

Autorem „korespondencji drakowej* jest Z. Kv- 
rosteński, który teź otrzymał na nią urzędową ochro. 
nę wzoru i modelu do L, 79/04. Obszerny opis znaj. 
duje się w najnowszym numerze „Lstaych listków", 
wychodzących we Lwowie. — Korespondencja dcu- 
kowa jest tak urządzoną, że mote też słakyć za Śrow 
dek do składkowanis na oele kamanitarne. 

W iwówskich urzędach pocztewych i telegra- 
ficznych znprowadzone będą od pierwszego maja go- 
dziay urzędowe dla stron wedle czazu środkowo eu- 
ropejskiego. 

Z Czechowa donoszą nam: Ostatnie uzupełniające 
wybory 15 kwietnia do Rady miejskiej już zostały 
zatwierdzone i w tych dalach. Rada ma zię ukonaty- 
tuownć. O godność burmistrza ubiegać zię ma jeden 
s radnych żydowskich. Niespodsiewamy się, by 
katolicka większość miała do tego dopuścić i d*$ po- 
słuch tym żrwiołom, które żyda chcą przefcrzować. 
Miasteczko Czchów potrzebuje gospodarki kateliekiej 
a nie żydowskiej. 

Ignacy B. 


KRAKOW, 29 kwietms. 


Sprawozdanie taniej keshni „Biura sprawdzań* 
przy ul. Zwierzynieckiej l. 5 ra czaz od 10 gradnis 
1908 r. do l-go kwictnia 1904 r. 

M anowicie wydano: 

10.308 obiadów i kolacji, 20.151 herbat. 10.308 
kromek chleba do obiadu, 1.176 kromek po 4 hal., 
9.067 bałek, 1.007 kubków mleka, 381 kubków 
kawy. 

W pierweze święto Wielkiejnocy, urządzono w „TPa- 
niej kuchni* „Święcone”, prsyczem po cenie 30 ha- 
lersy otrzymali stołownioy podwójne porcje wędlin, 
barmzezu, jaj i kołaczy. Najbiedniejsi dostali te same 
poroje bezpłatnie. 

Wsruszsjący był widok, gdy całe zaztąpy ubogich 
a garanszkami, wychodziły z rozpromienicnemi obli- 
osami, dziękując za obfita obdarzenie ich darami Bo- 
żymi 

Walae Zgróm. Koła I Pań Tow. „O własiych 
siłsch* cdbędsie się dunia 4 maja o godzinie 5 pc 
południu w lokalu. „Czytelni dla kobiet“ (Jagielloń- 
ska 5.), na które zarówno ezłonków, jak i osoby 
zprawą przemysłu się interesujące Zarząd zaprasza. 

W razie braka kompletu w godzinę później od- 
będzie się z tym samym porsądkiem dziennym drugie 
walne Zgromadzenie bez wsglądu na ilość obsonych 
członków. 

Z Tow. tatrzańskiego. We czwartek dnia 12-go 
maja b. r. o godz. 5osj po południa odbędzie zię w 
Krakowie w sali posiedzeń Rady miasta XXXI zwy- 
czajne walne sgromadzenie Tow. tatrzańskiego (siąg 
dalszy.) 

Na perządku dziennym: a) Wybór 2 członków 
wydziału na 3 lata i l-go członka wydziała na 1 
rok. b) Wybór 3 członków komisji kontrolającej na 
rok 1904 (w miejsce pp. Wład. Fischera, Piotra 
Prysska i Jans Armółowicza.) 

Zakóńczenie kursu zawóśowego dla uczniów 
Stow. drukarzy, ' dbędzie się w sobotę dnia 30 kwie- 
taia b. m. o godz 11 rano w zali Museum techni- 
GZBO przemysłowego. ŻZmmknięcie kursów poprzedzi 
krótki odozyt dra Artura Benisa: „Rys dziejów dra- 
karstwa w Polsce“. 

Wspólna adoracja męski. Najówiętnego Sakra- 
mesta w kościele SS. Felicjanek na Smoleńsku, od- 
będzie się l-go maja b. r. w niedsielę po poładniu 
od godz. 3-ciej do 4-tej, na którą zarząd Bractwa 
wszystkieh swych człoków zaprasza. 

Sprawy miejskie. We środę d»ia 27 b. m, o go- 
dzinie 6 po południu odbyło się posiedzenie sckoji 
III, w sali prezydjalnej magistraiu. na którem wy- 
brano dra Franciszka Bujaka na przewodniezącego 
tejke zekaji. Również przyjęto do wiadomości donie- 
mienia Jasa Czabka, prof. g'wnasjalnego, iż wybora 
RA redeg miejskiego nie przyjmuje. 

W miejsce ś p. dra Rudolfa Trzebiekiego, po- 
wcłano na radoę miejskiego, dra Adama Doboszyń- 
skiego, adwokata w Krakowie. 

Załatwienie referatu r. m. dra Staniszewskiego, 
co do prośby właścicieli retlncści, dotkniętych po- 
wodzią, o ulgi podatkowe, odroczono, aż do madelśsia 
decyzii z ministerstwa skarbu, w aprawie odpisu po- 
datków rządowych. 

Wosios:k o ustanowienie posady radcy magietratu, 
„extra ststum*, płatnego z interkalarjów, uchwalono 
przedstawić se*cji II j Radzie miasta. 
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Trzy stypemdja. P. prezydent miasta Friedleia, 
rozpisał konkurs na trzy stvpeadja po 300 koron ro- 
cznie z fandscji Kaspra Zabowskiego, s terminem 
wnoszenia podań do 31 maja b. r. włącznie. 

O stypendja ubiegać s'ę mogą uczniowie szkół 
krakowskich ludowych, realnych i teshaioznych, ta- 
dziek uczniowie wydziału medycznego i filozoficznege 
Uniw. Jagiel., urodzeni z rodziców włościan Staro- 
stwa krakowskiego, lub mieszczan krakowskich, ubo- 
dzy, odznaczsjący się dobrym postępem w naukach i 
moralnością. 

Pierwszeństwo jednak przed wszystkimi mają pe- 
tomkowie męscy Władysława Zubowzkiego z Ewen- 
dorfa w Rosji, gdyby z nich który do sskół krakow- 
skich uczęszczał. 

Podania wnieść należy w oznaczonym terminie de 
prezydenta miasta Krakowa za pośredniatwem dyrek- 
cji szkoły, względnie senatu Uniw. Jagiel. 

Restauracja katedry nā Wawelu. Kierowaik 
restzuracji katsdry na Wawelu, budowniezy prof. 
Odrzywolski, up'rządkowawsty nawę presbit:rjum i 
kilka większych kaplic, usunął s'ę od dalszego u- 
działu w pracach i w tych Gniach oddał inwentarz 
katedry do rozporządzenia J. Em. ks. kardynała Pe- 


syay. 
Dalsze roboty prowadzić będą sami rękodzielnicy, 
zatrudnieni przy katedrze, pod dozorem majstrów. 
Wobec wyezeryania fanduszów, zebranych Ba od- 


| nowienie katedry i słabuącej ofiarności, zaszła konie- 


czność odroczenia na czas nieograniczony dalszych 
robót, w każdym jedsak rasie usunięcie się prof. O- 
drzywolskiego od kierownictwa dalszego odbić cię 
moża niekorzystnie na tych dalszych robotach. 

Tów. wzeļoma. ubezpieczeń w Krakowie. We 
czwartek przed południem odbyło się dragie posie- 
dsenie Rady nadzorczej Tow. wzaj. ubenpieczeń. Na 
porządku dziennym były dalsza obrady nad sprawa- 
zdaniem dyrekcji s czynności wszystkich działów w 
roku ubiegłym. Obradowano również mad wnioskami, 
które mają być przedłożone komisji dla zgremsdzonia 
delegatów. 

Uroczyste zakończenie roku szkolnego połą- 
czone z wystawą wypracowań piśmienuych 3 rytun= 
ków w askołach przemysłowych usupełniająerch : na 
Kleparzu, w ogrodzie Angielskim, przy ul. Dietla i 
na Ksźmierzu odbędzie się dnia 15 maja o gcdz. 16 
CARO. 

W cela przekonania zię e peztępie uczniów w nāu- 
kach, uprasza się pp. mzjstrów i przemysłewców © 
jak rajliczałejazy udaiał. 

Nabożeństwo dziękczynne na zakończenie roku 
szkolaego odbędzie się tegoż dnia o godzinie 9 rano 
w kościele księży Pijarów. 

Stowarzyszenie katolic. rękodzielników „Gwiaz- 
ds“ urządza w niedzielą dnia 1 maja b. r. o godsi- 
nie 8 rano w kościele 00. Karmelitów, uroczyste za- 
bożeństwo na cześć „Królowej koromy polskiej* i na 
pomyślny rozwój stowarzyszeń katolickich, na które 
ma zaszczyi raprcs'ć wzzystkie cechy krakowskie do 
wzięcia udziało. Całonkowie msją się zgromadzić w 
stowarzyszenia paunktuslnie o godzinie wpół do 8. 

Resuroa urzędnieza uządsa w sobotę daia 7-go 
maja o godz. wpół do 8 wieczorem uroczysty obchód 
konstytucji 3 go maja, Siowe wstępne wypowie poseł 
Rotter. W  eząści koncertowej przyraekli łaskawy 
współudział: p. Wysocka, artyatka tsatra miejskiego, 
panna Belke, śpiewaczka, p. Jarecki, skrzypek, kwar- 
tet wiojonczel stów, uczniów prof. Skartyńskiego, chór 
amatorzki, oran pełna erkiestra Harmonji. Szczsgóło- 
wy program ogłoszonym będzie później. Krzesła po 2 
kor., miejsce stojące 1 k., dla siudemtów w mundur- 
kach 50 h. Przez wzgląd na wysoce patrjotyczną u- 
roczyztość, uchwalił wydział Rstursy dopuścić na nią 
szerszą publiczność, wobee esego osobne zaprozzenia 
są zbyteczne. 

Rada polskiego kółka kontuszowego w Krake- 
wie ma posiedzeniu swem w dniu 26 kwietnia b. r. 
zamianowała członkami honorowymi za połotope za- 
sługi około dobra tegoż towarzystwa: p. Nikodema 
Garbaczyńskiego, obywatela miasta Podgórza, ks. Am- 
brożego Federowieza, byłego przeora 0O. Paulinów 
w Krakowie, p. Jana Ostrowskiego majstra szewskie- 
go w Krakowie, p. Antoniego Cepucha, włościanina 
z Dużych Bronowie. 

Rada saprasza swoich osłonków do wzięcia udzia- 
łu w uroczystości 3-go maja na godzinę 9 rano; 
punkt zejścia przy ul. Dłogiej 1. 8, w loksiu Kółka; 
zebrani wyruszą z wieńcem i muzyką do wspólnege 
obchedu. 

Dr Michał Straszawski dotycnozasowy wicekon- 
sal w Belgradzie bawi w namzem mieście na diut- 
szym urlopie. P. Straszewski n'e powrae: jag do Bel- 
gradu, leez udajejsię na nowó miejsce przezuaczenia 
do Piitiburga, gdzie może oddać znowu usługi licznym 
Polakom pracującym w tamtejszych ko;alaiach (Sia- 
ny Zjednoczone). P. Straszewski jest synem profosora 
tatejszego Uniwersytetu dra Maurysego Strasiew- 
skiego. 

Prawo nieprzenikilwości małerji nie obowiąza- 
je w docznie w Krazowie, gdyż na piątek, 29 b. m, 
o god”. 5 po południu do sali Rady miejskiej, a więc 
o tej «smej prre | w tam «smem miefaen, ZAD» ife 


wykonuje: Zdjecia fotograficzne portretowe w rozmaitych for- 


matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów. 


7  Klisze na cynku i miedzi wykonuje się zapomocą autotypji, 


cynkografji i t. d. 


(Najnowsze ulepszenia techniczne). 


W». 119 


dają swe posiedzenia dwa towarzystwa: litewskie 
„Ruta“ i Tow. kredytowe rękodzielników i przemy- 
słowców. 

Licytacja kosztowności. Duia 2 maja w od- 
dzialo zastawniczym miejskiej Kasy otzczędności, roz- 
poczyna się licytacja zestawionych, a w terminie nie 
wykupionych kosztow nośńsi, jak: słota, srebra, korali, 
zegarków i t. d. Zə sposobności tej zwykli korzysiać 
żydzi, zakupując najczęściej za bardzo niskie ceny, 
przedmioty znacznej wartości, a będące nieraz pamiąt 
ką rcdiinag, to też należsłoby, aby i chrześcijarie 
stawali do licytncji i nie pozwolili s: dom gospodaro- 
wać iam bez konkurencji. 

Kwlatek hakatyzmu „Jonathan B.rabaum, Kra- 
kau, Kaff:” & Moskauer Theelager* i to samo w jẹ- 
zyku rosyjskim. 

Używanie kopert z takimi niemieckc rosyjskimi 
usgłówkami (w języku polskim niema ani jeduego 
słowa) u mas, jest Rowem potwierdzeniem owej, przy- 
ałowiowej jaż zresztą bezczelności kydowstiej. 

Oddział kolarski „SoXcła* urządza pierwszą 
wycieeskę wspólną do Mogiły w niedzielą d. 1-go 
maja o godz. wpół do 2 ej po połudaiu Wyjazd po- 
przedzi odfstografowanie grupy uczestników wycie- 
orki. W tym celu zarząd oddziału wzywa członków 
do licznego i panktnalnego zjechania stę w komple- 
tnem umundurowaniu i se wszystkiemi odznakańl. 

W program wycieczki wehodzi wyśsig amatorów, 
zwiedzenie kopca Wandy i wspólne zebranie w sali 
kółka rolaiezego. 

W razie niepogody wyeleezka odbędzie sią d. 12 
z tym samym programem. 

Ogień kominowy. We czwartek o godz. A pop. 
zawiadomił telefonicznie straznik z wieży Marjackiaj, 
iż na ul. Miedzoch powstał pcżar kominowy. Natych- 
miast na miejsce pożaru wyjechał II pluton straży 
pożarnej wraz z naczelnikiem p. Nowoinym. Pożar 
w kliku miautach zlokalizowano, poczem straż pożar: 
na wróciła do koszar. 

„Młodość. Walne zzromadzenie Tow. ksztatcą- 
cej się młodzieży „Młodość* odbędzie się dnia 7 go 
maja o gods. 8 wieczorem w ezyielai „Sokoła“ w 
sprawie ewentualnego rozwiązania Towarsystwa. 

Pijany wożsien. Wczoraj, tj. we ezwartsk Ję- 
drzej Burkat, lat 18 liczący, jadąe przea ulicy z wo- 
zem pzaładowanym kamieniami, spadł z wozu na bruk, 
grzyczem skaleczył się w głowę. Barkat był w sia- 
nie nietrzeźwym, ranę jego opatrzyło pogotowie ra- 
tunkowe, possem stójkowy edwiósł wóz do zakładu 
czyszczenia missta, zaś Barkata odprowadzono do o- 
grzewalni dla biednych ma ul. Piekarską, eelem wy- 
rzeź wienia. 

Kiełbasę | 8 kerdn skradli dziś w nocy niezna- 
ni sprawcy w szynkowai przy ul. Bżego Ciała, Men- 
dlewi Glaserowi. Jak poszkodowany podaje, sprawey 
wessii do sklepu drzwiami, oderwawssy poprzednio 
kłódkę. 


Warjat-podpalaczem. We oxwariek przedpołu. 
daiem odbyła się rozprawa przed przysięgłymi w tu- 
tejszym sądzie karnym krajowym, pod przewodnictwem 
wice-prezydenta sądn dra Pogorzelskiego, przeciwko 
18 stoletniemn wyrobnikowi, Józefowi Bajerowi, 0 
podęa enie. 

Oskarża? prokurator dr Solak, bronił alwokat dr 
Kwieciński. Jako znawców lekarsy wezWaa0 dra prof. 
Wachholsa i dra Nartow skiego. 

Dnia 5 października 1901 r. wybuchł w Nowej 
Wasi, w realności Franciszłz Dziewońskiego, požar, 
który powstał o godzinie 6 wieszór w stodole; na- 
ntępnie przeniósł się ma dom mieszkalay, który ró- 
wnież jak i stodołę, zniszczył. — Dsiewoński szłodę 
swoją ocenia na 2718 koron 20 halerzy. 

Dopiero w roku bieżącym zdołano odszukać wła- 
ściwego sprawcę pożaru, w osobie Józefa Bajera, który 
do zarzuconego mu czyna się przyrnał, a jako powód 
podaje, że cierpi czasami „na błąd w głowie“ i ża 
w przystępie takiej słabości, podpalił stodołą Dzie- 
wońskiego. 

Znawey lekarze skonstatowali, że rezwój umysło- 
r Bajera jest przytępiony i nie odpowiada jego wie- 

owi. 

Sędziewie przysięgli na zadaze im pytanie eo do 
zbrodni podpalenia zaprzeczyli, zaś na pylanie e0 do 
obłędu umysłowego obwinionego, zatwierdzili. Trybu- 
aa? po narzdzie wydał wyrok ur a'niający. 

Skłądki na Wawel. Dnia 28 marca 1904 
r. sdbyło się w demu p. Ułanowskiej rozbicie pu- 
azek nkładkowych na odnowienie Zamku królewskiego 
ua Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 200 k. 84 
h., która złożona została do Kasy oszcz. miasta Kra- 
kowa na ks. nr 155.456. 

Gałość zs6 dotąd uzb eranej 
122.670 k, i 66 b. 

Z powyżezej sumy oddano ks. kardynałowi na 
odmowienie Katedry na Wawelu 19.258 k. i 08 h., 
pozostaje zatem 103.412 k. i 58 h. na odnowienie 
Zamku królewskiego na Wawelu, gdy z wojska opró- 
żniony będzie i RA Muzeum narodowe zamiesiony 
zostanie. 

Ńsstępne robinia rnazeł odhrło aia dn 28 kwis- 


składki wynosi 


w Krakowie, przy, ul. 
naprzeciw hotelu „pod Róża* 


Jozef krzyszkowski 


„AŁOSUNARODU* 


taia 1904, w domu p. Ułasowskiej przy ul. Garncar- 
skiej 1. 15, między godziną 4 a 8 po południu. 


NEKROLOGJA. 

Władysław Rsoymaan, oficjał pocztowy. prze» 
tywaszy lat 36, zmarł d. 27 kwietnia 1904 r. 

Pogrzeb odbądzie się w piątek d. 29 b. m. o go- 
dzinie 4 po południu x krypty kościoła księży Pija- 
rów, wprost na cementara krakowski. 

Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie w mo» 
botę dnia 30 b. m. o godzinie 9 rano w kościele 
00. Kapucynów. 


Gabryelski kupuje, sprzedaje 1 najuuje: 
fortepiany, pianina, harmonje piasolie — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę ina spłaty — bes zalieski. 


Repertuar teatru miejskiega. 

W piątek 49 kwietnia: „Markiz Friola* tra 
a. a. s, p „ (występ trapy 

W sobotę 80 kwietnia: „Snieg“, dramat w 4 akt. St. 
Przybyszewiziego (nowość). 

W niedzielę 81 kwiesnia: „Wielki całowiek do małych 
interesów“, kom. w 6 akt. A. hr. Fredry. 

Kącik humerystyczny. 

Także znawca. 

— Byłeś wczoraj na koncercie? 

— Byłem. 

— Któryż numer pod.bał ei się najwięcej ? 

— Hm... najwięcej to numer mego doma, gdym 
po trzech godzinach okropnych nudów wracał zmę- 
czony} 

W sądzie. 

— Pan będziesz skazany na karę, ponieważ ham- 
dlowałeś, nie posiadając na to odpowiedniego świa- 
dectwa. 

— Ależ panie sędzio, przecież ja sprzedają mleko! 

— (Osy par usiłujesz zaprzeczyć, że mleko to nie 
towar ? 

— No, dobrze, 8 jednak nikt tego nie dowiedzie, 
ża krowa jest — fabrykantem. 

Z kroniki dypiomatyczsaj. 

W Turcji pomyślano zupełróe serjo o reformach, 
czego dowodem jest ta okoliczność, że sułtan zamówił 
dla swege haremu 300 sukni „reformowych*. 


Dział ekonomiczny. 


Porównanie frachtów ma Tryjest | Bremę- 
Hamburg. W Izbie handlewej i przemysłowej w Kra- 
kowie są do przejrzenia porównawcze zostawie1:a 
stawek fracbtowych na rozmaite towary w relacji z 
Tryestem i Bra«ą-Hamborgiem. 

Na podstawie tych zestawień można w każdym 
poszczegól: ym wypadku przekonać się o ile fracht 
na towary importowaas wzgl. eksportowane via 
Tryjest jest tańszym od frachtu via Brema- Hamburg. 


Kronika literacko- artystyczna 


* „Sąd ostateczny”, nowe oratorjam ks. Pe- 
rosiago, wykonała onegdaj poras pierwszy war- 
szawska Filharmonja pod batutą samego kompo- 


ra. 

Dzieło, zaliczające się do repertuara masyki 
opisowo programowej rozpoczyna się króciatkim 
wstępem, poprzedzającym dwuśpiew, na głosy 
żeńskie, dusz błagających o miłosierdsie Boże. 
Następuje długa przegrywka orkiestrowa, odtwa- 
rzająca obraz Doliny Józefata. Obraz ten, bar- 
dzo plastyczny, a bogaty w efekta dźwięczno- 
ści, choć niezbyt wzniosły w pomysłach, stano- 
wi jedną s najlepszych i najładniejszych kart 
nowej partycji ks. Perosiego. 

W chwili, podczas której, według treści li- 
bretta, ukazuje się krzyń na wierzchołka góry 
Oliwnej, w orkiestrze odzywa się temat „męki*, 
zaczerpnięty z innego oratorjum ka. Perosiego 
„La passione“. Następuje wezwanie ducha spra- 
wiedliwości (solo na kontralt), ‘po którem anio- 
łowie wygłaszają chwałę błogosławionych. Głos 
Zbawiciela obwieszeza sprawiedliwym wyrok ży- 
cia wiecznego; błogosławieni wznoszą okrzyk 
radości, i idą zwolna ku Światom Bożym. Anlo- 
łowie i Swięet śpiewają hymn pokoja, którym 
kończy się łagodnie pierwsza część oratorjam. 

Część druga jest bardzo krótka. Treść jej 
wypełniają: klątwa rzucona na grzeszników nie- 
zbyt silna, pomimo operowego rozmachu, nastę- 
pnie chór potępieńców skazanych na męki wie- 
czne, barwny a zgiełkliwy, oraz końcowy hyma 
sprawiedliwości, bardziej efektowny z powodu 
zręcznie zużytko wanych kombinacyj dźwiękowych, 
niż dzięki wątpliwej podniosłości polotu. 
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Wartość dzieła, tak samo jak w innych pra- 
cach ks. Perosiego, przedstawia się nierówno; 
obok ustępów opracowanych świetnie, znajdują 
się okresy słabe, pomysły niewybredne, tematy 
pospolite. Kompozytor, świadomy swej umiejętno- 
ści wyzyskiwania efektów dźwięczności, troszczy 
się więcej o brzmienie niż o wyraz. W instru- 
mentacji, wzbogaconej lieznymi pomysłami Wa- 
gnerowskiemi, kompozytor umiłował raptówne 
przerzucanie stę na krańce, przyczem koloryty 
nie zawsze odpowiadają z należytą śŚcisłością 
słowom i nastrojowi tekstu. 

Partycja „Sądu ostatecznego” zawiera spore 
myśli melodyjnych. Przebija jednak w nich sil- 
niej wyraz sentymentalnego romantyzmu, niż 
beznamiętna słodycz uniesień anielskich. Nadte 
w owych pomysłach lirycznych roi sięod remini- 
seencji. Wagner, Massenet, Puceini i Mascagni 
odzywają się w motywach „Sądu ostatecznego” 
najczęściej. Verdi rozpoczyna partycję, plerwsze 
akordy skrzypeowe wstępu są żywcem zapożyczo- 
ne ze znanej przygrywki z „Violetty“. 

Filharmonja warszawska wykona jeszeze dwa 
inne oratorja ks. Perosiego „Zmartwychwstanie“ 
i „Boże Narodzenie*. 


| 


Rada państwa. 
Wnioski i interpelacje. 

Wiedeń 28 kwietnia. W Izbie posłów odbywa 
się dosłowne odezytywanie interpelacyj i wnio- 
sków. 

Pos. Romańezuk wnióst nagły wniosek 
w sprawie uregalowania stosanków językowych 
w wewnętrznej i zewnętrznej służbie przy wla- 
dzach w Galicji. 

Pos. Klumpar i tow. wnieśli interpelację 
w sprawie demonstracji przeciw czeskiemu skrzyp- 
kowi Kostianowi w Insbruku. 

Pos. Ellenbogen i tow. wnieśli interpe- 
lację do prezydenta ministrów, jako kierownike 
ministerstwa sprawiedliwości; w sprawie nadu- 
żyć wyborczych ze strony magistratu wiedeń- 
skiego podczas przedwezorajszych uzupełniających 
wyborów do Rady miejskiej. Interpelanei zwra- 
cają się dalej przeciw namiestnikowi Dolnej 
Austrji, który nie zrobił użytku z prawa wybor- 
czego i nie wysłał de komisji komisarza regda- 
wego, przez co były łatwiejszemi szacherki wy- 
borcze. 

Odezytywanie wpływa trwało do godsiny 1 
min. 45. Pos Sokol wniósł dwa imienne gło- 
sowania o wydrukowanie peżycji w protokóle. 
W pierwszem głosowaniu oświadezyło się 100 
głosów przeciw wnioskowi. Po ogłoszeniu tego 
rezuliatu powstaje wrzawa. 

Kiofacz woła: To jest nieprawda! Niema 
sta głosów. 

Damonstracyjne oklaski wśród Niemeów. Dlu- 
gotrałe oklaski wśród Czechów. Słychać okrzyki 
„Kończyć*, 

Klofacz woła: To jest szachrajstwo ! 

Pomiędzy Niemeami a czeskimi radykałami 
przychodzi do żywych seen, 

Wicepr. Kaiser: Winienem przedewszyst- 
kiem zauważyć, że nie sam prezydent zapisuje 
głowy, ale równocześnie zapisuje je pięć innych 
osób. 

Według mego dotychczasowego doświadeze- 
nia jest niemożliwem, aby zapisano głosów mniej, 
ponieważ często się zdarza, że nawet posła obe- 
enego trzeba kilka razy wywoływać, zanim się 
zgłosi. 

Wrzawa n czeskich radykałów. 

Wicepr. Kaiser prosi o spokój. 

Ktoś woła: „Stul pysk“. — Ponowna Wrsawa 
między Niemcami a czeskiemi kołami. 

Wicepr. Kaiser stwierdza, że wynik gło- 
sowania należy o tyłe sprostować, że oddano 99 
głosów przeciw wnioskowi, a nie 100, gdyż ktoś 
z posłów odezwał się przy wywoływaniu nażwi- 
ska Wodzieki. 

Rozpoczęło się drugie głosowanie. 

Wiedeń 29 kwietnia. W Izbie poselskiej po 
czterech imiennych głosowaniach Izba przeszła 
do głosowania nad wnioskiem komisji nagany. 

Przewodniczgcy Berks uzasadniał w kró- 
tkich słowach wniosek komisji o udzielenie pos. 
Steinwenderowi nagany ea onegdajszy wykrzy- 
knik do pos. Choca: „Niech ten głupiec sobie 
gada !“ 

Pos. Steinberg powiade, że słowa Stein- 
wendóra dowodzą, iż istnieją posłowie austrjae- 
cy, którym tak dalece brak taktu, że nie mogą 
mieć pretensji do uważanis ich za esłonków spo- 
łeczeństwa. (Wesołość na lewicy.) Słowa Steln- 
wendera dowodzą moralnego upadku całej bur- 
żuazji, dalej tego, że kultura niemiecka nie bar- 
dzo wysoko stó: i musi się natężać, by dojść do 


Najmodniejsze materje wełuiane czarne i kolorowe, 
Najrozmaijtsze materje bawełniane i niciane kolorowe. 
+ Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce weiniane i bawełniane, Kupy, Szyfony, Per- 
Florjańskiej 1. 17 kale, Dymki bisłe, Dryte, Firanki, Pończoshy, Skarpatki, Caastaaskt da qasa, Rosznikt 

R Wszystkie towary w doborowych gatuakąch === 
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tej wysokości moralnej, na jakiej stoją pos. Choe, 
Klofacz i Fresl, mimo, że także i oni z pewno- 
ścią nie są wzorami obyczajności i przyzwolto- 
gei. (Wielka wesołość i ironiczne oklaski na le- 
wicy). 

Wreszeie apeluje mówca do prezydenta mi- 
nistrów, by, jeżeli mu istotnie na tem zależy, 
aby tu nie grano komedji, tylko by Izba była 
zdolną do pracy, aby ją posłał do domu i ludom 
Anustrji nie dawał sposobności do psucia obycza- 
jów lndności przez zły przykład Izby. (Ironiczne 
oklaski na lewicy). 

Ponieważ nikt już nie był zapisany do głosu, 
Izba przystąpił» do głosowania i 87 głosami prze- 
ciw 85 wniosek komisji odrzuciła. (Żywe okla- 
ski i brawa na lewicy; głosy radykalnych Cze- 
chów : Skandal !). 

Następnie Izba przystąpiła do dalszej dyskusji 
nad wnioskiem o popieranie rękodzielnictwa. Po 
przemowie posła Schrammla obrady przerwano 
l o godz. wpół do 6 wieczorem posiedzenie zam- 
knięto ; następne dzisiaj. 

Pos. Dawid Abrahamowicz złożył mandat człon- 
ka komisji przemysłowej. 


e 
Wojna. 
Nad Jalu. 

Londyn 29 kwietnia. (Tel. wł.) „Daily Mail“ 
przytacza raporty japchskiego admirała Hosoja 
o bitwach stoczonych od poniedziałku tego ty- 
godnia przy ujściu rzeki Jalu. Jeden z tych rea- 
portów donosi, że statki japońskie ostrze- 
liwały pozycje Rosjannabrzegu man- 
dżurskim. Rosjanie nie wytrzymali tego bom- 
bardowania i cofnęli się, zostawiając na 
brzegu wielką ilość rannych i zabi- 
tyeb. Japończycy nie ponieśli żadnych strat. 

Toklo 29 go kwietnia. Japońska kanonierka 
„Maja* wjechała z innymi torpedowcami w po- 
niedsiałek na rzekę Jalu, dążąe do góry. Łódź 
stoczyła w poniedziałek i wtoręk z rosyjskim 
wojskiem lądowem kilka mniejszych po- 
tyczek. 

Czi-fu 29 kwietnia. Przybyły wczoraj z nad 
Jalu Chińczyk opowiada, że Japończycy obsa- 
dzili Kiu-lien-czeng na północ od Antung, po 
stronie mandżurskiej. Tylko mały oddział 
japoński miał przejść przez rzekę. 

Zniszczenie statków japeńskich. 

Petersburg 29 kwietnia. Rosyjski komendant 
Jessen donosi, że dwa rosyjskie kontrtorpedowce 
dnia 25 kwietnia zniszczyły w Genzan okręt ja- 
poński „Hcyomaru* o pojemności 500 ton. Za- 
loga cała poprzednło wyratowała się ucieczką. 

Tego samego dnia o godzinie 8 wieczorem 
ma morzu wysadzono w powietrze japoński pa- 
rowiec „Nakanura-maru* o pojemności 220 ton, 
przedtem jednak cała załoga się wyratowała. 

Następnej nocy o godzinie wpół do 2 paro- 
wiee, przeznaczony dla transportu wojennego, 
„Kin-ezin-marnu*, o pojemności 4000 ton, 
naładowany ryżem i innymi środkami żywności 
dla wojska i 1500 tonami węgla, 24 działami, 
został wysadzony w powietrze. 

Z załogi 17 ofieerów, 20 żołnierzy, 85 tra- 
garzy i 65 marynarzy poddało się bez oporu i 
zostali zabrani przez okręty rosyjskie; reszta sa- 
łogi nie cheiała się poddać i została 
razem z okrętem w powietrze wysa- 
dzoną. 


Eskadra władywostocka. 

Londyn 29 kwietnia. (Tel. wł.) Obiegają po- 
głoski, że Japończycy wysłali eskadrę krążowni- 
ków, celem odcięcia odwrotu flocie 
władywostoekiej. 

Jeżeli wiadomość ta potwierdzi się, położe- 
nie eskadry władywostockiej będzie 
rozpaczliwe, gdyż 3 krążowniki ros. nie zdo- 
łają na pełnem morzu stawić skutecznego oporu 
silnej fiocie japońskiej. 

Jeżeli zaś Japończykom nie uda się zaatako- 
wać eskadry władywostockiej, będą musieli roz- 
począć oblężenie Władywostoku, aby w ten spo- 
sób uwięzić rosyjskie statki i zabezpieczyć wolny 
przejszo swej transportowej fioty. 

Z Portu Artura. 

Petersburg 29 kwietnia. Korespondent rosyj- 
skiej ajencji telegraficznej donosi z Portu Artu- 
ra z wczoraj: Dziś w nocy o godzinie I m. 10 
widziano nieprzyjacielskie łodzie torpedowe w to- 
warzystwie okrętów wojennych. Po daniu kilku 
strzałów, które nie wyrządziły żadnej szkody, 
nieprzyjaciel oddalił się na południe. 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny bntelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 
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TELEGRAMY. 


Proces o zdradę wojskową. 

Lwów 29 kwietnia. Jak donoszą do tutejszych 
dzienników, b. podoficer Bodnar, zostający w 
więzieniu śledczem w Stanisławowie pod xarzu- 
tem kradzieży planów wojennych, ma być od- 
stawiony do sądu karnego we Lwowie, gdyż sąd 
lwowski będzie wydelegowany do rozpatrzenia 
sprawy. Bodnar nie przyznaje się do winy i 
twierdzi, że pieniądze w kwocie około 13.000, 
znalezione u niego, otrzymał od zegarmistrza w 
Nowym Jorku za patent wynalezionego przez 
siebie „perpetuum mobile*. 

Sytuacja. 

Wiedeń 29 kwietnia. (Tel. w.) Sytuacja 
w parlamencie pogorszyła się wezoraj 
znacznie. Pośrednictwo polskie speł- 
zło na niczem skutkiem oporu Niemców i 
rząda do ustępstw dla Czechów. Wobec tego 
wczoraj o 5'tej pop. zebrało się prezydjnm Ko- 
ła polskiegoi, prezydjam klubu czeskiego i imio- 
niem Słoweńców dr Ploy celem naradzenia Bię, 
w jaki sposób reprezentacje słowiańskie na dzi- 
siejszem lub jutrzejszem posiedzeniu Rady pań- 
stwa postawić mają Niemcom i rządowi swe ul- 
timatum. 

Obrady trwały dwie godziny, a rezultat ich 
trzymany jest w tajemnicy. Zdaje się jednak, że 
„Nene freie Presse* ma o nim jakieś informa- 
cje, gdyż w artykale sytuacyjnym w dzisiejszym 
numerze zaklina Koło polskie, aby Polaey nie 
łączyli się z Czechami. 

Wynika tego, że stronnictwa niemieckie bo- 
ją się, iż ich opór przeciw akcji nzdrowienia 
parlamentu skłonić może Koło polskie do połą- 
ezenia się z Czechami. 

Przypuszczają, że na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady państwa przyjdzia do bardzo bnrzliwych 
scen. 

Zwycięstwo antysemitów. 

Wiedeń 29 kwietnia. (Tei. wł.) Wczoraj od- 
były się wybory uzupełniające do tutejszej) Ra- 
dy miejskiej z IV kurji okręgów Leopoldstadt 
t Hietzing. Przeszli ogromnemi większościami 
kandydaci antysemieccy Preyer i Kunschak, prze- 
ciwko kandydatom socjalistów, popierauym przez 
żydów. 

Biura pośrednictwa pracy. 

Wiedeń 29 kwietnia. „Wiener Ztg.* ogłusza: 
Cesarz sarkejonował uchwaloną przez Sejm ga- 
licyjski ustawę o Ofurach pośrednictwa pracy. 

Cesarz na Węgrzech. 

Budapeszt 29 kwietnia. Z okazji polecenia 
królewskiego, o sprowadzenie zwłok Rakoczego, 
Rada municypalna uchwaliła powitać monarchę 
uroczyście w dnia jego przybycia 2 maja. Ró- 
wnież młodzież uniwersytecka weźmie ndział w 
przyjęciu. Miasto będzie ozdobione. 

Dwaj po Icjanci zablel. 

Warszawa 29 kwietnia. (Tel. wł.) Podczas 
rewizji odbytej w jednym z tutejszych domów, 
zabili nieznani sprawcy dwóch komisarzy policyj- 
nych i poranili dwóch policjantów. 

Zgon ambasadora. 

Brixen 29 kwietnia. Wezoraj w mocy zmarł 
tu byiy anstro-węgierski ambasador przy Waty: 
kanie hr. Reveriera, 

Pożary. 

Katuga 29 kwietnia. Pożar zniszczył miejsco- 
wość Mosalsk. Szkoda wynosi 500.000 rubli. 

Budapeszt 29 kwietnia. W miejscowości Ba- 
bay zgorzało wczoraj w nocy 9 domów mieszkal- 
nych i kilkanaście zabudowań gospodarskich. — 
Wśród zgliszcz znaleziono 11 zwęglonych trupów. 
Wiele osób poparzonych. 

Lwów 29 kwietnia. Z Biłki szlacheckiej do- 
noszą, że onegdaj spłonęło tam 10 zabudowań 
gospodarskich. Szkoda wynosi około 20.000 K. 

Witebsk 28 kwieinia. Wezoraj po poładnia 
wybuchł tu pożar, który dopiero w nocy zdoła- 
no umiejscowić. Spaliło się 177 domów. 
Pogorzała ladność przeważnie najaboższa. Sz k o- 
da wynosi pół miljona rubli. Pogorzel- 
cy obozują pod gołem niebem. 

Zakwestjenowanie wyboru Korfantego. 

Berlin 29 kwietnia. (Tel. wł.) Komisja wery- 
fikacyjna sejmu Rzeszy uchwaliła na wezorajszem 
posiedzeniu zakwestjonować wybór po- 
sła Korfantego. 

Powstanie Hererów. 

Berlin 29 kwietnia. OGłubernator Leutwein 
donosi z Windhuck, że w kolumnie Glasenappa 
dotąd stwierdzono 87 wypadków tyfusu 

Berlin 29 kwietnia. Biuro Wolffa donosi, że 
pogłoski o usunięciu gubernatora Lentweina 
z komendy wojsk w kolonji afrykańskiej uważa- 
ją za wiarygodne. 
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odpłyną z Hamburga do Afryki zachodniej no- 
we posiłki w liczbie 4.000 żołnierzy £ odpowie- 
dnią ilością dział. 

Berlin 29 kwietnia. (Tel. wł). Obiega ta po- 
głoska, Że cesarz Wilhelm jest nadzwyczaj nie- 
zadowolony z postępowania hr. Biilowa i rządu 
w stosunku do powstania Hererów. Mianowicie 
cesarz w chwili wybuchu powstania Hererów do- 
magał się, aby do Afryki wysłano odrazu silny 
korpus 10.000 ludzi i odpowiednią ilość artyle- 
rji. Wtedy hr. Bülow sprzeciwił się temu, 
twierdząc, że varlament nie zechee uchwalić ko- 
sztów tak wielkiej ekspedycji. Wobec tego ce- 
sarz ustąpił i zgodził się na wysłanie mniejszych 
oddziałów. Obecnie za niepowodzenie Niemców 
robi on hr. Bilowa odpowiedzialnym. 

Czy hr. Biilow zdoła się nadal utrzymać na 
swem stanowisku, pokaże przyszłość. 

Podróż cesarza Wilhelma. 

Rzym 28 kwietnia. Cesarz! Wilhelm po wy- 
jeździe z Włoch wysłał do Giolittiego telegram, 
w którym mu dziękuje za zarządzenia wydane 
celem ułatwienia i uprzyjemnienia jego podróży. 

Karlsruhe 29 kwietnia. Wezoraj przybył tu 
cesarz Wilhelm. Na dworen, odpowiadając na 
powitanie ministra, oświadczył, że jest zupełnie 
wyleczony. W dalszym ciągu wyraził cesarz pe- 
wność, że pokój powszechny będzie utrzymany.. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych. 

Lwów 28 kwietnia. Wezoraj przedpoładniem 
odbyło się I posiedzenie walnego zgromadzenia 
delegatów Rady nadzorczej Tow. wzaj. pomocy 
urzędników prywatnych. 

Prezes Zdzisław hr. Tarnowski zagaił ze- 
branie i w krótkim zarysie zdał sprawę z dzia- 
łalneści wydziała centralnego w roku ubiegłym. 

Poseł Władz. Kozłowski jako prezes gal. 
Tow. gospodarskiego wezwał zebranych, aby 
wspólnie z gal. Tow. gosp. i krakowskiem To- 
warzystwem rolniczem pracowali nad ekonomicz- 
nem i kultnralnem podniesieniem ludu wiejskie- 
go. Dr. K. zapewnił, że gal. Tow. gospodarcze 
będzie pracowało w duchu słusznych żądań u- 
rzędników prywatnych. 

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie wydziałn i komisji kontrolującej i wydziało- 
wi udzielono absolutorjum., 

Potem dokonano wyborów do komigyj. 

Następne posiedzenie Rady nadzorczej towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy urzędników prywa- 
tuych odbędzie się w piątek o godz. 4-tej popo- 
łudnia. 

Dzisiaj popołudnia obradnją komisje. 

Laubet we Włoszech. 

Rzym 28 kwietnia. Król Wiktor Emannel t 
i prezydent Loubet wyjechali dzisiaj wraz z mi- 
nistrami spraw zagranicznych do Neapoln. 

Pożar Buczacza. 

Lwów 28 kwietnia. (Tel, wł.). Cesarz udzie- 
lił ze swoich prywatnych funduszów na konieczą. 
pomoc dla pogorzelców Bnezacza 6000 k. W tym 
samym celu wyasygnowało prezydjam namie- 
stnietwa przedwczoraj na pierwszą wiadomość o 
pożarze na razie 2000 kor. 

Towarzystwo kuchni ludowej w Wiedniu wy- 
słało do bezpłatnego rczdziału pomiędzy najuboż- 
szych 2000 litrów gotowanych jarzyn, soczewicy, 
ryżu, bobu oraz wyśle taką samą ilość jutro i 
pojutrze. Delegat Towarzystwa przyjedzie dzi- 
siaj wieczorem do Bnczacza, celem zajęcia się 
przygotowaniami dla rozdziału tego pokarmu. 
ETNO ZZA 

Kursy telegraficzne. 

wiadań 28-go kwietnia. (urałda poy.). — Godzina $= 
Marki 117:22 Renta majowa 99765, Węg renta korcno= 
wa 97:85, Akcje anstr. zakładu kradyt. 643775, Akcje wąg 
75860, Akcje Anglobanku 279'—, akcje Uniobankn 517 — 
Akcja Liinierbanku 487 85, Akcje kolei państ, 64850 i- :e- 
bardy —'—, Akcje tabryki broni 466—, Akcje tytoe © 
= A Akeja Alpiny 4l4:— Losy tureckie 18425, R e 

Cukier stały) 20'86, — spirytne (słauszy) 46-40, — ` a 
fta niezmieniona. 

Berlia 28 go kwietnia. (Gieda wiats.). — Anstrya” e 
Akcja kredytowe 200'90, Towarzystwo dyskontowe 183 75. 
RASĄ. || LOARA TCA OTRE DEAETE TCERETEZYE E DI OCE) TOTO ZYD 


NADESŁANE. 1 
Zakład techniczno-dentystyczny 
W. Lipońskiego 
przy ul. św. Krzyża l. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 


zębów na sposób amerykański, — Naprawki z prowincji 
wskntecznia się po wrotną pocztą. 2738 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 


-—=rma 


Berlin 29 kwietnia. (Tel. wł.). W tych dniach | J. F. J. Romeudziński, „Zakopane. 


Miód kuracyjny butelka 80 cent. 
Miód esencja butelka 1 złr 
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 ent. 


Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 


założona w roku 1841 — Kraków ui. 
Sławkowska I. 26 — poleca: 


Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 ent. 
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cnt. af 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSFY*., 


Fulary jedwabne 


w najpiękniejszych wzorach od kor. 1'20 i materye jedwabne każdego 

rodzaju w niezrównanym wyborze, po najtańszych cenach hurtownych 

częściowo i na całe suknie do osób prywatnych opłatnie i oclone. — I 
Próbki franco. — Porto od listn 25 hal. 5 


Seidenstoff-Fabrik-Union 


Adolf Grieder & Ce Zürich M. 56, 


c. k. dostawcy dworu. (Schweitz). 


Najlepsze środki do zębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
psują zęby, podczas gdy preparaty „Anatherin* sporządzane są z najskute: 
czniejszych ziół. SK BE: 

Pm Dr. J. G. Popp, c. k. nadworny dentysta Wiedeń, XIil/6. 

Używam Pańskiej wody do ust i zębów „Amatherin* od wielu 
łat i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, musiałbym natychmiast 
cierpieć na ból zębów. lub nawet stracić zęby. r 

Styrya, 80 sierpnia 1903. A. Spitalsky, właściciel dóbr. 


Prawdziwy tylko w tej flaszce z niebie- | 
ską ką etykietą ze złotym napisem Anatherin 
7i i moją firmą á Kor. 2.80, 8:— i 1— a 
w tubkach, znakomity, obecnie najlepszy, - CGróme do zębów - 


czyści gruntownie zęby, czyni je ołśniewająco białymi po 60 halerzy. 
Amaatherim pasta ua zęby w słoikach K. 1:40, w pakiecikach 70 h., 
proszek na zęby Kor. 1:26, plomby do zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal. 
Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. uł. Sienna 12, A. Reifer 
Grodzka 38, Reim i Sp., Andrz. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek gł. 44, 
A. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak rownież w aptekach, drogueryach, skła- 
dach perfnm. 2688 4 36 


Nowo otworzona 
Pracownia sukien damskich | SIC y 
„WANDA | : 
na papier, składający się z 1. 
dużej lub 2. mniejszych ubikacyj, 
obszaru przynajmniej 50 metrów 
kwadratowych, poszukuje 


księgarnia D. E. Friedleina. 


poleca się względom Szan. P. T. Par 
na sezon wiosenny. — Žurnale fran- 
anskie i niemioekie. Specyalna sprzedaż 


form. — Krąków, Rynek L. 11. 
1366 6 30 
1869 3 3 


Panienka „A 


inteligentna, z ukończoną VIII. klasą, 
poszuknje miejsca do -sklepi Pierwsza Marka 


lub w lepszym domu do dziew. Wy- 

magania skromne. Łaskawe zgłoszenia 

dla „W. S.“ do Administracyi „Głosu 
Narodn*. 6 0 


* W najgłębszej pokorze 
„b 

ze łzami w oczach udaje się do sero lito- 
ciwych wdowa po nauczycielu ludo- 
“m, emigraneie, lat 80 kilka. Wyni- 
zozona 1l-letnią chorobą mej córki sə- 
minarzystki, na czem zakończyła życie. 
Driś liczę lat przeszło 70 a od 3 lat 
ed śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
mge nie mam nawet na niezbędne po- 
| tīmeby do życia. Często nie staje mi 
| nawet suchego kawałka chleba, aby się 
pożywić. tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam się do serc litościwych i bła- 
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie go- 
Ad modły wnosić będę do Królowej 
` Nieba u OO. Karmelitów w kaplicy na 
m o zdrowie i błogosławieństwo 
dla moich Dobrodziei. 


1485 9 16 


5, Katalogi darmo i opłatnie, 


Z głębokim szacunki 
Rozalia Wieborok, cis Ozsfowiejska a1. | Jedyne zastępstwoF. Lord Kraków 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta fiasaka zam- 
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY !!! 
W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 


SK 


= 


z wątroby 
Miętusów 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


żółty, fisazka © kor., biały, flaszka 8 kor., 
Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 
Badany przez najzmakomitszychjlekarzy, a wsku- 
tek łatwege trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa- 
dzić aaie e w ustroju, 
Wzcre ej piers ue, przyby- 
k wagi ciała, poprawienie seków, 
oraz w ególe oczyszczenie krwi. 
„Do nabycia prawie we wszytkich apte- 
jkach i składach aptecznych anstr.- 
l węgierskiego państwa. 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 


W. Maager w Wiedniu H./3., Heumarkt Nr. 3. 
. S$ Naśladownictwa będą sądownie ścigane. "TB 
[O U simian 


1840 9 0 
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©. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. października 1908. 


Odjasd # Krakowa i » Podgórza: 


1.80 rano iąg osobowy Nr. 81 x Krakowa 

144 , a = „ 1082 „ Podgórza-Płaazowa 
4.50 , n r TEDA 67 n przystanku 
du Dówięcima; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
nii i Sierszy Wodn.; w Oświęsimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 

6.50 , z b n n n Podgórza-Płaszowa 
de Padwełeczysk; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzea; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; wa Lwowie do 
Iekan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
nopolu do Kopyszyniec; w Borkach wielkich do Grzymae 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 , A c n n n Podgórza-Płaszowa 
du Pońwełeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzeria i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocenego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa. 

8.80 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 

8.46 7 p y n Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki, 


8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Keomyrzewa. 


9.09 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 

9.17 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
9.34 , an »oY_ nn n przystanku 
aa ilnię transwersalną przez Fodgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Zywea a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar- 
donia; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączu do Orło- 
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chy- 
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje także wóz I i II klasy prze- 

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego. 


11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 

11. cyzadcik Fi n p r s Podgórza-Płaszowa 
do ay ry kk połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Liwowia 
do Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczynieć; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 

180 „ ” a „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
1.36 non n n | ie. 1 n st 

de Oświęcima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 

147 „ , z n «= „Podgórza-Płaszowa 

do Wieliczki. 


1.60 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 x Krakowa 
da Meglły | Keomyrzewa. 

2.44 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwewa: połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Żagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rask. ji Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mez0-Laborex, Koszyc 
i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.24 " 2a. 7 » n „ Podgórza-Płaszowa 

de Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 

7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
751 , ky „ p n Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
am „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 


n n U nonon » przystanku 
na limig transwersniną przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowie; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Zagórzu do Mezć- aborcz, Koszyc i Budapesztu, 

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
3.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa de Kecmyrzewa. 
8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
da ; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Iekanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 
czwartki i niedzieie okrętem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
. 5 5 A n n n Podgórza-Płaszowa 
de Poźwełeczysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
resztn i Konstancyi, Stryja, ławocznego, Munkacza i Bu- 
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Wa w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.06 ,„ y 7 »n n „ Podgórza-Płaszowa 
da Taruepala; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, do Orłowa Ko- 
szyci Budapesztu, W i 


n kad 


” n n n n 


zn 


n n n 


ębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
pilor oY w kier. ku Przeworsku; w Raeszowia do 
wsła, a stąd do N. Zagórza, |Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
ô Mesx0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
owiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
Ruski i Bełzca; w Krasnom do Brodów; w Tarnopolu ds 


Stryja, do Kopyczyniec. 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 x Krakowa 
1154 , M A „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa 


12.00 > e z p przystanku 

do New. Śąoza rzez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchą; po- 

: W Śnehej do Żywea a stąd do Bielska i Dziedzic, 

dd Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 

= Orłowa, Sry p RSE Tymi jom kur- 

tahte w H przeskodząey x Krakowa 
wprost do Zakepanego. 


Prayjaad do Podgórza i Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 19 do Podgórza-Płaszowa 
z Po /ołeczysk ; połączenia nN o r od Odakay 
z Pedw JP w 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tar- 
nopolu od Stryiai Kopyezyniee; w Krasnem od Brodów : 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełxzca, Rawy Ru 
w Przemyślu od Ohyrowa; w Rzeszowie od Jasła, - 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Stróż, Budapesztu, Koszyc, Orła- 
5.43 i w No tólr 2 E, rzystasku 
.43 rano pociąg osobowy Nr. o Podgórza- 
550 „a Te A A A ś Timses 
6.05 n ” a n nn Krakowa 
z Hel transwereniae] przes Suchą, Skawinę, Podgórze: 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryja, Ohyrowa, Przemyśla przex Chyrów; w Zagórza: 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
szyć, Orłowa. 
ke rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płamowa 


- n n n nn w OWA 
z leka; połączenia: w Ickanach w Środy i niedziele prawi 
Konstatcyę z Konstantynopola, (okrątem do Konstan 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowia od Ba 
dapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryia; w Przemyśiu 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórze-Płaszowa 
7.30 > » np n Krakowa 
z Wiellozki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Keomyrzewa ! Mogiły. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-przystanku 
7.53 „ 5 » A 675 „n  "Płaszowa 
8.10 k rj „82 OWA 
z Oświęcimia; połączenia: w Oświącimie od Wiednia; 
w Spytkowicach z Wadowic. 

8.32% rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.45 p à A n n n»n Krakowa 
z Podwoteezysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O= 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Baktresztu, But: 
dujeni, Budapasztu, Munkacza, Ławocznago, Stzyja, Jer 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 
R rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanieą 

5 


i -Płaszowa 
z Ośwłęcima; połączenia: w” Oświ 


n n 


m 
ącima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa- 
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórze-Płaszowa 
Ba, n a mog M P 3 e EWS 
z Wiellozki; ączeunia w Podgórzu-Płaszowie od Oświęc 
cima, Wiednia i Wrocławia. 

1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6314 do Krakowa 

z Keomyrzawa Í tay. 
Te po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do agor Pioa 
Ü y n n n 4 n n» ŻTRKOWA 
z Berków wləłkləh: połączenia: w Borkach wielkish og 
Grzymałowa; w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Me- 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Ohyrowa; w Jarosławin ef 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórzą 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przsz Rozrradów, od Nade 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, New. 

Sącza, Jasła i Stróż. 
2.24 po poł. posiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: we Lwowie od Odessj, Kijowa, 
od Brodów 1 Kresnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mw 
kacza, Bawocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Pe: 
myślu od Chyrowa; w Przeworszu od Tarnobrzeg% 


4.15 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórsa-przystaniną 
428 , p n non n w n -Płaszowa 
body rod, lea, oś 
z iiel mass ESj; przez AWIN Q 
Płaszów ; połącz.: w Ń. Zagórzu od Haline, Stanista- 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przamyśla przez Ohyrów; w Za 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym 
Sączu od Orłowa; w Okabówce od Zakopanego; w 9u- 
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwary! 
od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursuje także wô 
Ii Hkiasy przechodzący z Zakopanego wprost do Krakowu. 
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórze-Plazzowa; 
6.25 , cy H s akowa 
z Padwełeczysk; połąos.: w Podwołoczyskach od 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Lwowie od 
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznsgo, Stryja, Ba- 
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Ohy- 
Sym, r a Zejiem, Jasła a e 

tróž, . Zagórz, m prex 

vipon do 15 września od Budapesztu i K 
6.35 wieczór pociąg mięszany Nr. 454 do Podqórza-Płacavwa 
6.50 , m 7 Ę Krakowa 


z zki. A 
7.10 wieca. poc. os.Nr. 6216 do Krakowa 2 Koamyrzewe. 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1086 do P Ę 
-Plaszowa 


9.00 n " now n» 

912 n piso e n a 

z Oświęcima; połącz.: w Oświęcimaie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Si: reay Wodnej, Aiwernit. 


9.31 wieexór posiąg pospieszny Nr. 4 da Podg5rza-Płasgowu 
9.38 , " " OJ O kowa 
z Pańwełeszysk ; połączenia: w Foawołoczyskach od Q= 


dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od fr i 


Ruskiej, 

gzowia od Jasła; w Dahi 

wadów, od Nadbrzezia i T 
Budapesztu (odjazd 7 rano 
Stróż, od Qhyrowa, Nowego 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1031 do Podgórza- 

10.58 r -Pi (NOTE 


> esa JE m. e „a Fiu. 
W 5 
RÓW połączania: w Nowym Sącza odiindapówsżą, Ka 


wór Ii j 
H zzejj 


- 


„GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„SŁOS 


NARODU*. . 


Nr. 119 


NA MAJ! 
Księpamia katolicka Dra Wł, Miłkowskiego 
Kraków, św. Jana 6, (Hotel Saski) 
poleca: 
iBalijan ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie- 


| rający Msze święte na wszystkie (mi 
maja, oraz rommyślania na "A zee 


FABRYCZNY SKŁAD 


PARASOLEK oraz Parasoli 


w nejśwłeższych wzorach pe cenach bez kookurenoyl. 1660 


Nadto poleca P a ski damskie w wielkim wyborze. 
Rękawiczki, pończochy i pończoszki dla dzieci oraz skarpetki, 


amed Fronc, Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


Pannie (wykłady, 1 K. Z DZIEŃ OTWARCIA 1-go MAJA. 
ur. — Czytania i nabożeń- | %0 

stwo na maj Gaci Matki Boskiej, po- 

święcony de rara - a od 812 


Nowakowski J. e Ryba — Miesiąc Maryi, 
spr. wyd. w płótno ang. niebieskie z 
imieniem Maryi, K. 180. 
Potuiłoki A, ks. kr. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 
dzień maja, 30 hal. 

Na porte jednejfksiążki 45 bal., na porto 
dwóch a e j książek 66 halerzy 

rig deze. 1766 


Jedyne miejsce wypoczynku 
i przyjemnej rozrywki 


Park rakowi 


Pe gruntownem i starannem odnowieniu, i urządzeniu $ 
wszelkieh możliwych dogodności — wprowadziliśmy do S 


Parku Krakowskiego 


e rzeczy nowych ku wygodzie i rozrywce P. T. Publiczności, 7 


a ta 

RESTAURACYA 
tórę we własnym zarządzie pod kierownictwem cenionego jg 
uchmistrza p. J. Mrozyńmskłego prowadzić będziemy — £ 
zadowolni z pewnością P. T. Gości, choćby najwybredniejszych. £ 

Bufet świeżych przekąsek na miejscu. 
Napoje wszelkiego rodzaju — Piwo Pilzmeńskie z bro- © 
waru mieszezań:kiego marki B. B. i okocimskie. 


W Parku Krakowskim 


zostały odnowione: Arena dla cyklistów -—- Strzelnica — Lawn É 
Tonnis — Dwie kręglelnio — Huśtawki — Staw | nowe łodzie. Ę 


Zwierzyniec rzupełnicny — Oświetlenie Parku elektryczne. 


A. Fraśs i Spółka 


(J. KOSZ) 
dzierżawcy Parku Krakowskiego. 


WE KM! BREEZE EEE 
` LAY Y 


„GRAND MANRU* 


M. Reicha Następców w Białej 


PWR 
6 48 
my 


| Wielbiciele | 
a i Gzciciele Maryi! 


W czasie jubileuszu f 
„Niepokalanie Poezd l 
pamiętajcie 


o Grocio Lorieiskt | 


> pr 


| wPorąbce uszewskiej. 
4) Do wykończenia potrzeba |j 
| kz 4 tys. koron. 


1888 3 8 


Tomana | 


` M od dc o a a ddd a a a ia a a a a 


2 pokoje A 


aa parterze, obazerne, od frontu, 
sd 1-go maja do wynajęcia. 
Ul. Długa 44. 19%%4 10 


Zdalny mechanik 


znajdzie patychmiasi AmiSszcZe- 
mis w Włyększym składzie maszyn do 
suycia. Oferty do Śdministr. „Głosu 
Narodu“ pod „L H. 10.“. 1898 1 3 


Rutynowani agenci 
aę posznkiwani. Z obowiązkiem sprze: 
daży połączone inkaso. Pensya stała i 
prowizya. Kaucya kor. 300 wymagana. 
Oferty wraz z refereacyami do Adm. 
„Słoma Narodu” pod „W.K.*. 180813 


D Ọ M 168226 


% ogrodem, skłedający się z 13 pokoi, 

jnia j wozownia, 1 milę pod Kra- 

Jkowem. do wynsjęcia lub do sprzedania. 
Wiadomość: Zagóreki, Swoszowice. 


Porebski i Zimlęr 


Kraków Rynek L. 8 
polecają 1645 


Nowości 


do przybrania sukien damskich 


Saimy, guziki, koronki, materye 
ł kołnierze koronkowe. mi 


F00 koron 


smu, kto wyszuka teoretyeznie i pra 
mr" | wykształconemu piwowarowi 
| odpowiedniej posady. 
4 ia pod: „Emergisch 
40 6 enr Weiterbefórderung Bu- 
If Hesse Wicdeń I, Seiler- 


Sœ Mütte 2. 1736 8 3 
razy oiejne i rodzajowe 
po cenach bardzo niskich. 

ywyrób ram wszelkieg. 


aja, najstarsza firma w tym zewo 
Ra miejsca, rok założenia 186: 


E LEICHTA w Krakowie 


PURSKAS przy zm: Flaryaŭúskie: 


Wydawczyni: Józefa Rogoszow a. 


Lm I Mk: 


Do nabycia u A, HAWEŁKI c. i k, Dostawcy Dworu 


w Krakowie. _1904_2 5- 


Jedynym, prawdziwym angielskim 


ŚRODKIEM PIĘKNOŚCI 


który jnż po 2 - 3 razowem natarciu działa skutecznie jest 
stości z twarzy, wyrzuty, 


Balassa AL 
prawdziwe NS 
gd pryszcze, piegi, plamy wą- 
trobiane, liszaje i t. p. I nadaje 


angielskie 
obliczu świeży młodzieńczy wygląd. 


gad 


1 flaszka 2 kor., do tego mydło ogórkowe 1 k., 
Puder kor. 1:20. 1147 6 10 


Wysyła: Apteka C. Balassa 


Budapeszt — Erzsćbetfalva. 
Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów, 


i apteka F. Breyera, Przemyśl, Plae „na Bramie“ L, 4. 
| il as 


usuwa wszelkie nieczy- 


Kedaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Dom I a 


w Ludwinowio, za przystępną cenę do 
sprzedania — i ług Kasy podgórskiej 
20C0 zir. Zgłoszenia: Andrzej Broda, 
Kraków, Topolowa 30. 1899 I 


Praktykant 


w wieku od 14 do 16 lat, posiadający 
podigtki praktyki w handlu korzennym, 
zj zie zarny umieszczenie w handlu 

J. Łojezyka w Mielcu. 1900 


EKONOM 


Żonaty, młody, energiczny, z dobremi 
poleeeniami, poszukuje posady za skro 
mnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgło- 
szenia pod lit. „J. M.* poste restante 
Rzeszów. 1901 15 


W Roztoce p. Zakliczyn 


stacya Bogumiłowice odbędzie się 1© 
maja 1904 przed poładniem 


Licytacya na 40 szt. bydła 
rasy czerwonej krajowej. 
1886 2 3 JORDAN. 


Zmiana lokalu. 


ANTONI ZEMBACZYŇSKI 


artysta malarz 
obrazów treści religijnej 
przeniósł swoją pracownię do 


nP 


domu pod Nr. 17, R nol 
główny, III ptr. od t 
1884 2 2 
MEDAL ZŁOTY na me pary. 
skiej w r. 1960 


ewralgie, Bolo głowy, Ne 
stemio, Hysteryo i wszełkie Cio. 
roby norwów zstępują bezwłocznie 
po spożyciu Pigałek amtinewral. 
icznych Dra Ćronier 76, rue de 
a Boetie, Paris. Wymegać pra- 
wdsiwych E pieczątką Związku Fabry. 
kantów. Cena 8 frenki za pudełko 
W Krakowie. w aptekach PP. Wisse 
niewskiego, Redyka, i J. Macudzńńskie- 
0. — We Lwowie: w PP. 
wWewiórskiego i Ruckera. 2474 29 27 


Ważne dla Pań! a E wyrabia. 

wyrabia 
nia i fsrbow ania, peruki damskie i męskie 
po przystęp. cenach oraz nowe warkocze 
cd 2 złr. wyżej. Polecam Bię łaskawym 
względom A. CZAICKI fryzyer, ulica 
Floryańska L. 58, parter 1764 3 19 


Zakład sprzedaży i kupna 


ma do sprzedania: 


Łóżko mach., Umywalnie mashoniowe, 
Biórko barok i renesans z bronzami, 
Kcmodę o sześciu Eznf. bogato rzeź- 
bioną z kronzami, Szafę orzechową bo- 
gato rzeźb., Lustra antyczne macho- 
nicwe oraz "złocone, Półki, Stoły oraz 
garnitury nm uchoniowe, Zegar stojący 
szafkowy, Bióro męzkie duża, Lodo- 
wnia pokoj., Kredensa, Sypialnia, Sza. 
ty, Sekratary, Kanapy, Zegary anty- 

czne oraz Garderoba. 1790 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro, 


Leopoldyna Machowska. 


Poszukuję chłopca 


do sklepu wiejskiego przy kopalni 
węgla. Adres: Kadulski w Jaworznie. 
1866 3 au 


W górzystej, bardzo zaiote okolicy 


do sprzedania. lab wynojęcia 


WILLA 


składsjąca się z 4 pokoi itd. z mebla- 
mi, urządzeniem kuchennem i ogrodem 

b kilcm. od stacyi kolejowej. Kościół 
i poczta w miejscu. Wisdomość bliższa 
u p. W. Malchesa p. Jeleśnia. 1838 


Klocskauja Wolska L. 28 naprze- 
Mieszkania ciw „Sokoża* Kal 
parier front: 4 pof., przedp., weranda, 


kuebnia. 8 pok., przedp., weranda, 


Nr. inser. 16. 


Hala licytacyjna 
c, k Sądu powiatowego cywilnego 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana L. 8. 


W sobotę d. 30 kwietnia 
1904 r. o godzinie 9 i w dniach 
następeych będą sprzedane : 
Urządzenie restanracyi i winiarni, wi- 
na, wódki, koniak, konserwy, serwis 
restauracyjny, meble, fortepian, skóry 
różnego gatunku, aniformy wojskowe, 
czapki studenekie , materyo kortowe: 
it. p. 


Kraków, dnia 27-go kwietnia 1904 r. 
Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych. 1796 


Koło Krakowa 
małe gospodarstwo z inwenta- 
rzamii obsiewami, zaraz do odstąpienie: 
pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Wiadomość w Adm. „Głosu N.*. 187083- 


Pożyczki "5 28 


dle. urzędników i hipoteczne. Wiad. za 
nadesł. marki poczt. %0 h. pod adresem: 
„Stavia“ skrytka pocztowa 56 F raków. 


Woda kolońska 


fiołkowa 


JULIANA JÓZEFOWICZA 


poleca się 

jake dobra wodę twa 
z trwałem zapachem. 

Flakony w cenie: 2 kor. 40 h, 

i 1 kor. 50 h. 

W Krakowie: w składach apte- 

cznych i parfumeryach — e 

Lwowie: u pp. A Beacock, ut. 

Hetmańska 4 i P. Mikolascha i Sp. 
GŁÓWNY SKŁAD 

w Warszawie Nowo Senatorska 2. 


Rutynowana krawcowa 


podejmuje się robót sukien w domach 
prywatnych. Kanonicza Nr. 11, drzwi 


Nr. 4, parter, Kraków. 1865 pyt 


MASŁO 


w -cio kilowych paczkach opłacone 
po 10 kor. wipe codziennie H. SINDEŁ. 
Jaslenios. 1577 8 6 


AX ajnowsze! 


Zasyczytnie znany całe- 
mu Światu, artystycznie 
wykcnany barometr 
domowy, długości 87, 
szerokości 18 cm. Prze 
ukazywanie się 2 figur 
oznaczony JAŃSKI YA 
lowy stan powietrza. Po- 
siada na to b. dobrze 
idący werk. a skutkiem 
wielkiej ilości zamówień 
oena wynosi 6 kor. BO hal. 


li świąteczny podarek| 


Prawdziwe srebrne, 18-ej 
próby przybory do (dne. 
nia, w b. alog. etui sklada- 
dające a dmożyi3 wi- 
dolców 6 K. 6 nożów, 6 wi- 
dełców K. '14. OKAZYA ! 
Kompletne garnitury iza” 
stawy ze srebra alfinido= 
wego: 6 łyżek ciężkich, 
6 widelców, 6 nożów, 12 
łyżeczek do kawy, 1 cho- 
chia do znpy. 9 szt. 18 k. 
Srebro alńinidowe nigdy 


chnia. Wozownia iub pomieszczenie na | nie ezernieje. za eo gwarantują. Wygy- 


dwa zonie. — W oficynie I p. 8 po- 


koje, kuchnie. 2 pokoje, kuchnia. II p. | M. Remdhakia Wiedeń IX, Lleo 


łam za zaliczką. NEW, sprzedaż : 
B= 


oficyna: A pokoje i kushnia. Wiado- | strasze 23. — Korespondencya boiia: 
mość u stróża. 7 


1568 81 0 


„| Katalogi bezpłatnie. 1559 


APTEKARZA 


A. THIERRY ego BALSAM 


najlepszy dyetetyczny środek domowy 
przeciwko ciężkiemu trawieniu, osłabienin, nudności, 
nalaniu ote., uśrnierzający kasze! i kurcze, odfie 
jyy, przęczyssenejący. 18 małych lub 6 podwójnych 
flakonów francò wraz ze skrzynką K. 4. 
Apotkeke zum Schutzenge! A. Thierry w Pregrada 
przy Rohitsch Sauerbrunn. 
Prawdziwy tylko z obok umleszczeuą marką ookronoą. 
Środek ten poleca się mieć w 
wszystkie wypadki. 
Główuy skład dla Gallcyi: 8. Rucker Lwów. 


ia- 


każdej podróży na 
1646 48 20 


AFD 


Mei rwa 5 


W drukarp: W. Korneckiego w Krakowie. 


